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Ambasador Stanów Zjednoczo- 
"nych w Rzymie Phillips udał się z 
polecenia prezydenia Roosevelta 
do Neapolu, celem oficjalnego po- 
witania arcybiskupa Chicago, kar- 
dynała Mundeleina, który był de- 
legatem papieskim na kongresie 
ettcharystycznym w Chicago i któ- 
ry przybywa do Rzymu, celem zło- 
żenia Papieżowi sprawozdania. 

Należy podkreślić, że jest to pier 
wszy wypadek oficjalnego powita- 
nia dostojnika kościoła katolickie- 
go przez dyplomatycznego przed- 
stawiciela Rządu Stanów Zjedno- 
czonych. 

Ambasador ugościł kardynała 
na pokładzie ameryk. staiku „O- 
maka“, 

-W związku z tym w kotach waty 
kańskich krążą uporczywe pog'o- 
ski o bliskim wznowieniu stosun- 
ków dyplomatycznych pomiędzy 
Stolicą Apostolską a Stanami: Zje- 
droczonymi. Stosunki dyplomaty- 
ezne zostały przerwane przed kil- 
kudziesięciu laty. (ATE). 

"RZYM (PAT.). W sobotę w po- 
tódnie przyh/ł do Neapolu na po- 
kładzie statku transatiantyckiego 
„Rex“ kardynał Mundelein, arcy- 
biskup Chicago, witany przez am- 
sadora St. Zjednoczonych przy 
Kwirynale Phillipsa i przedstawi- 
ciela Watykanu msgr. Montini. 
Kardynat Mundelein podejmowa- 
ny był śniadaniem na pokładzie 
krążownika amerykańskiego „O- 
maha“ przez admirała Lackeya, do 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 
Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


groszy 


WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK 7 LISTOPADA 1938 r. 


„GAZETA ROBOTNICZA” Katowice, ul Teatralna 12, 
„ROBOTNIK POZNAŃSKO-POMORSKI" Poznań, ul. Stroma 24, 


wysokości 9 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekroiogi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mn. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. 


u. 2.50, bez odnoszenia 2.20 na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 5.50. 
„ŁODZIAMIN** ŁÓdł, AI Kościuszki 23. „RO3ZDTNIK PIOTRXD VSXI" 


„ROBOTNIK BIAŁOSTOCKi'* BlałystoX, 


ROK XLV. 


kose 
OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ. 
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Rynex Kośc uszki 23, 
Poszutiwznie 
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Zbliżenie pomiędzy U.S.A. Sódma iminbnya faszystów 


wódcę eskadry wojennej floty a- 
merykańskiej, przebywającej na 
wodach Neapolu. 

Po południu złożył kardynałowi 
wizytę arcybiskup Neapolu Asca- 
lesi, po czym nastąpiło powitanie 
przez przedstawicieli władz cywil 
nych i wojskowych. 

O godz. 18 kardynał przybył do 
do Rzymu, gdzie go powitano z 
wszystkimi honorami wojskowy- 
mi. 


Siódma kontr-ofensywa nad E- 
bro powstańców nie posuwa Się 
naprzód. Inicjatywa przeszła w rę 
ce, wojsk rządowych, które wzmo- 
cniły swoje pozycje w ważniej- 
szych punktach i dokonały prze- 
grupowania wojsk w oczekiwaniu 
przyszłych walk. 

Na południowym skrzydle oraz 
w centrum frontu nieprzyjaciel a- 
takował, jednak doznał porażki. 


ATETEA I WK ETE EAE TE EET 
Rehabilitacja pamięci skazanych 


ATENY (PAT.). Po klęsce, ja- 
ką wojska greckie poniosły w Ma- 
łej Azji i detornizacji króla Kon- 
stantyna w r. 1922, rewolucyjny 
Rząd Gonatasa skazał na śmierć 
członków Rady Ministrów, jako 
winnych pogromu armii greckiej, 


którzy wraz z premierem Gunari- 
sem, w liczbia sześciu zostali roz- 
strzelani. Obecnie po zwrocie opi. 
nii publicznej ku pamięci straco- 
nych, postanowiono ze składek pu- 
blitznych wystawić pamiątkową 
świątynię. 


Wojska powstańcze ponłosły 
wielkie straty i nie udało im się 
zbliżyć do linii wojsk rządowych. 


KOMUNIKAT MINISTERIUM 
OBRONY NARODOWEJ 


Lotnicy włoscy bombardowali 
port w Walencji, czyniąc wielkie 
ofiary wśród ludności. Nasza ar- 
tyleria przeciwlotnicza strąci:a je- 
den samolot włoski typu „Savoia 
81“: i wzięto do niewoli oficera 0- 
raz sześć osób zalogi. Lotnik wio- 
ski oświadczył, że baza lotnicza 
na wyspach Balearskich powięk- 
szyła się o całą eskadrę samolo- 
tów typu „Savoia 79“, stanowią- 
cą koncentrację samolotów bom- 
bowych większą, niż te które do- 
tychczas znajdowały się w Hiszpa 
nii faszystowskiej. 


Kongres socjalistów francuskich 


PARYŻ (PAT.). Na- południo- 
wym posiedzeniu Rady Francus- 
kiej Partii Socjalistycznej prze- 
mawiał Blum, zaznaczając, że Ra- 
da winna zająć się głównie trze- 


| 


słych instrukcji dla delegatów do 
komitetu Bloku Ludowego w spra 
wie stanowiska wobec Frontu Lu 
dowego i 3) określeniem stanowi- 
ska, jakie w dziedzinie polityki o- 


ma kwestiami: 1) polityką ekono- ; gólnej zająć ma grupa parlamen- 


mniczną i finansową celem udzie- 
lenia pełnomocnictw grupie par- 
lamentarnej partii, 2) ustalenie ści 


- Wqrzy imja przyznane tereny 


"Wiadomości o zajściach na Podkarpaciu 


Władze czechosłowackie prze- 
prowadzają energicznie ewakuację 
miejscowości, które przypadają 
Węgrom. 

W sobotę przed południem a 
godz. 10-ej rozpoczęło się wkra- 
czanie wojsk węgierskich przez 
dwa mosty .pontonowe w pobliżu 
Medve ; Doborgaz do pierwszej 
strefy obszarów przyznanych na 
- podstawie wiedeńskiego orzecze” 
nia arbitrażowego. 

Okupacja zakończona będzie 10 
b. m., gdy Węgrzy wkroczą do 
Koszyc, Użhorodu i Munkacza. 

Pomiędzy cofającymi się woj- 
skami czesko-słowackimi a wkra- 


czającymi Węgrami powinna być 


utrzymana wolna strefa 3-kilome" 


trowa. 
s» 


© 
PAT donosi z Użhorodu, że © 
godz. 10-ej rano manifestująca lu- 
dność karpatoruska zaatakowała 
oddział żołnierzy czeskich,  Żoł- 


nierze użyli broni palnej. Jest kii- 
ku rannych. * | 

PAT donosi, że „narodowe or- 
ganizacje karpatoruskie* uchwa- 
lity w Użhorodzie rezolucję, do- 
magającą się przeprowadzenia ple 
biscytu na Karpatorusi, powołując 
się na poprzednie uchwały Central 
nej Karpatoruskiej Rady Narodo- 
wej. 

Rezolucja powołuje się również 
na decyzję Rządu premiera Bro- 
dija i stwierdza, że obszar karpa- 
toruski stanowi jedną całość. 

Bez Użhorodu i Munkaczewa 
Ruś Podkarpacka — stwierdza re- 
zolucja — istnieć nie może. 

BUDAPESZT, 6.11 (PAT). Woj- 
ska węgierskie żajęły w ciągu $0- 
boty wszystkie miejscowości, prze- 
widziane w planie. Wojsko było 


tarna po zebraniu się Izby Depu- 
towanych. 

W dyskusji, jaka się potym wy- 
wiązała, kilku mówców wystąpi- 


ło przeciwko premierowi Datadier, 


którego stanowisko określono ja- 
ko „prowokację przeciwko klasie 
rohotniczej*. De!egat z Vaucluse 
Lussy, zalecał Radzie, aby nie 


przechodziła obecnie do opozycji. | 


gdyż decyzja taka mogłaby posłu- 
żyć Rządowi za pretekst do uczy- 
nienia nowego kroku na prawo. 

Po szeregu dalszych wystąpień 
zabrał głos Blum, zaznaczając, że 
w dziedzinie ekonomicznej i fi- 
nunsowej partia stoi na gruncie 
planu przyjętego w marcu i kwie 
tniu r. b. (plan ten, jak wiadomo 
— odrzucony został przcz senat 

Mt Ke n AAO Aa 


i spowodował upadek Bluma). Co 
do Bloku Ludowego to Rada par- 
tii S F 1. O. odmawia odpowie- 
dzi na apel marsylski i nie chce 
dać się wciągnąć do kampanii an- 
tykomunistyczaej. Nie możemy 
zgodzić się na to, mówił Blum, aby 
partia, należąca do Bloku Ludo- 
wego wyłączała drugą. Mówca nie 
sądzi. aby Blok Ludowy mógł ist- 
nieć nadal w obecnej formie w 
razie wycofania się Partii Rady- 
kalnej. W wyniku debaty Rady 
nie powinno wyjść żadne wypo- 
wiedzen:e wojny. Rządowi. Grupa 
parlamentarna będzie jednak gło 
sowała przeciwko przedłużeniu 
pełnomocnictw Rządu, jak rów- 
nież przeciw planowi finansowe- 
mu. którego duch stać będzie w 
sprzeczności z duchem, ożywiają- 
sym plan ostatniego Rządu Fron- 
tu Ludowego. 

Na tym sobotnie posiedzenie za 
kończono. 


W odpowiedzi na mowę Vander- 


Kongres szdsiitów bęjgijsk cl 


boię obradował ko::gres  Beigij- 
skiej Partii Robotniczej. Na po- 
rządku dziennym byla sprawa po- 
lityki międzynarocowej. Pierwszy 
zabrał gios Vandervelde, aprobu- 
jąc politykę miepodlegiości Belgii 
tak, jak została ona ujęta w mo- 
wie króla Leopolda, wygioszonej 
w ubiegiym.miesiącu w Paryżu z 


wszędzie witane z wielkim entu- | okazji odsłonięcia pomnika króla 


zjazmem, W niedzielę rano oddzia 
ty wojska zaczęły posuwać się na- 
przód w rejonie Dunaju. 


Natarcie na Kanton 


Rozkaz marsz. Czang-X=|-Szka 


Według wiadomości ze zródeł 
chińskich, wojska prowincji Kwan 
gsi otrzymały od marszałka Czang 
Kaj-Szeka rozkaz rozpoczęcia o- 
fensywy w kierunku Kantonu. 
Wojska te miały zająć w sobotę 
gniejecowość Samszui, położoną w 


odlegtości 50 km na północo-za- 
chód od Kantonu. Jak wiadomo. 
marszałek Czang-Kai-Szek zapo- 
wiedział, że Kanton będzie ode- 
buany w ciągu dwóch tygodni. 

j (ATE) 


Alberta. Zdaniem Vardervelda, Par 
tia Robotnicza Belgii, ze względów 
moralnych, musi pozostać wierną 
Międzynarodówce. Pozatem socja- 
liści belgijscy nie mogą aprobo- 
wać zamiaru Rządu mianowania 
przedstawiciela w Burgos. 


velda zabrał g!tos premier Spaak, 
podkreślając, że on również by: 
przeciwny in.cjatywie mianowania 
przedsiawiciela przy Rządzie gen 
dranco, zazna,omiwszy się jednak 
ze sprawozdaniami konsularnym:. 
doszedł do wniosku, że interesy 
gospodarcze Belgii cierpią poważ- 
nie i będą cierpiały z powodu bra 
ku przedstawicielstwa w Burgos. 
Nominacja ta jest konieczna rów- 
nież ze względu ua potrzebę utrzy 
mania w Belgii Rządu jedności na- 
rodowej. 

Mowa premiera spotkała się z 
oklaskami części kongresu. 


Ks. Stariemberg w tarapatach 


„Paris Soir donosi, że przeby* 
wający w Paryżu b. wicekancierz 
austriacki, ks. Starhemberg znaj” 
duje się w poważnych trudno- 
ściach materialnych. Wraz ze swą 
żoną, dawną aktorką teatrów wie- 
deńskich, Norą Gregor, ks. Star- 
hemberg poszukuje pracy, 


„Paris Soir“ pisze, że Nora Gre 
gor - Starhemberg zabiega na pró- 
żną chociażby o drugorzędną rolę 
w teatrze lub-filmie. Jest rzeczą 
możliwą, że ks. Starhemberg uda 
się wkrótce wraz.z żoną do Hol- 
lywood, (ATE). 
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i zaollarowanie pracy bzzątatałe 


Wobec energicznych protestów 
ze strony rodzin‘ ofiar zaginionych 
w pożarze marsylskim, data zbio- 
rowego pogrzebu : wyznaczona 
pierwotnie na poniedziałek, zosta- 
ła odłożona do zupełnego ukoń. 
czenia poszykiwań. W ten spo” 
sób rodzinom zaginionych OSzCczę- 
dzone będzie uczestniczenie w 
dwóch lub kilku pogrzebach. 


W związku z katastrofą. marsy|- 
ską donoszą,: że podczas sobot- 
nich poszukiwań jeszcze znalezio- 
no w zgliszczach „Nouvelles Gale- 
ries“ włoki 2 kobiet. 


e . 
Ewakor cja Rs 

MUNKACZEWO, (PAT). Ewa- 
kuacja Muńkaczewa prowadzona 
jest w bardzo. szybkim tempie. Cze 
si wywożą z miasta-wszystko co 
się da. M. in. chorych wysłano do 
domów 'ze szpitala: i wywieziono 
z niego całe urządzenie łącznie z 
apara:ami i łóżkami. Delegacja wę 
grów munkaczewskich zg.osila się 
sdo ministra Rządu |+9ioszynaRe- 
waja z prośbą © pożostawienie ti- 
rządzenia szpitala jedynego w ca- 
tej okolicy. Min. Rewaj odpowie- 
dział delegacji, że urgądzenie szpi- 
talne potrzebne jest;dła Werhowi- 
ny, t. j. części Rusi, pozostałej przy 
Czechosłowacji. 

Przypomnieć należy, że min. Re- 
waj jest b. komisarzem ludowym 
w komunistycznym rządzie Bela - 
Kuny. W roku 1922 był on general- 
nym sekretarzem komunistycznej 
partii Rusi Podkarpackiej. 


Likwidzcja 


Ogólna liczba odszukanych 0 
fiar wynosi obecnie 49, z których 
tylko kilka zdołano zidentyfiko- 
wać. (ATE). 

MARSYLIA, 6.11 (PAT). Prze- 
szukiwanie zgliszcz Nouvelle Galle 
rie i okolicznych domów, zniszęzo 
nych przez pożar, trwa w dalszym 
ciągu. Dotychczas nie znaleziono 
jednak nowych zw:ok ofiar kata- 
strofy. Prawdopodobnie spłonęły 
one calkowicie. Data pogrzebu ©- 
fiar katastrofy nie została jeszcze 
ostatecznie ustalona. 


Podkarpacie 


Również ze szpitala w Bereho- 
wie wywiezione zostaio urządzenie 
rentgenograficzne. Szpital w Bere 
howie jest szpitalem krajowym Ì 
znajdował się w zarządzie krajo- 
wym. 

Z Munkaczewskiej Fabryki Tye 
toniu wywożone jest całe urządze» 
nie i wszystkie zapasy surowca. E< 
wakuacja szpitala i.fabryki tytonit 
odbywa się pod ochroną wojská 
Wiadomość o wywożeniu mienia 
miejskiego i krajowego wywołała 
w mieście niebywałe wrażenie, 
Władzę wykonawczą w mieście 
objęła węgierska gwardia narodo- 
wa, która zapewni!a bezpieczeń- 
stwo publiczne wspólnie z policją 
czeską. Wydany został zakaz opt- 
szczania mieszkań po godz. 19-ej. 
Miasto przygotowuje się do przy= 
jęcia wojsk węgierskich. 


= 
powstan.a 


w Meksyku 


MEKSYK, 6.11 (PAT). W gó- 
rach Sierra de Pamasopo w sianie 
San Louis de Potosi wojska fede- 
ralne odbyły dwugodzinną walkę 
z oddziałami powstańców, pozo- 


LONDYN, 6.11 (PAT). „Sunday 
Times“ pisze, iż w ciągu przyszie- 
go tygodnia Rząd brytyjski poda 
prawdopodobnie do ` wiadomosci 
publicznej zamiar zwiększenia iicz- 
by samolotów wojskowych pierw- 
szej linii z 2750 do 4060. Rezuiia- 


TOKIO, 6.11 (PAT). Następ- 
stwem trzęsienia ziemi, które na- 
wiedziło w sobotę w nocy wscho- 
dnią Japonię wraz Tokio Utsuno- 
miya, Sendai i Aomori było uszko- 
dzenie w kilku miejscacn linii kole 
jowej oraz przewodów *eletonicz- 
nych i telegraficznych. L:nia koie- 


W związku z 20-leciem odzyska- 
nia niepodległości i przejęciem w 
Zakopanem władzy przcz Komi- 
tet Narodowy, na czele którego 
stał w dniach przełomowych Ste- 
tan Żeromski, odbyło się w Zako- 
panem uroczyste posiedzenie ra- 


stającymi w stosunkach z gen. Ce- 
dillo. POWSTANCY  PUNIESLI 
ZNACZNE STRATY. Po stronie 
wojsk rządowych został zabity 0= 
ficer i jeden żołnierz. 


Rozrost 


angielskiego przemysłu lotniczego 


tem tej decyzji wediug aziennika— 
będzie tak wielki rozwój angiel- 
skiego przemysiu lotniczego, «z pro 
dukcja roczna osiągnie liczbę J%— 
40.000 samolotów. Rytm tej pro- 
dukcja ma być utrzymany do ruku 
1940. 


Trzesienie ziemi w Japonii 


jowa, łącząca Uyeno i Ilwanuma w 
prefekturze Miyagi była przerwana 
w czterech punktach. W niedzielę 
rano ruch kolejowych został jed- 
nakże już wznowiony Szk»dy wy- 
rządzonę przez trzęsienie ziemi $4 
naogół biorąc nieznaczne. 


Ulica Zeromskiego w Zskopanem 


dy miejskiej, na którym dla ucz- 
czenia tej wiekopomnej chwili ue 
chwalono nazwać Rynek placem 
W o:ności, à ulicę wiodącą z Kru- 

pa do Rynku ulicą Stefana 
eromskiego» 


„Lice 


Ziemi“ 


Sprawa ochrony przyrody, któ- 
ra nie przestaje u nas być kwestią 
ogromnie aktualną, nabrała obec- 
nie, po odzyskaniu Jaworzyny, 
charakteru niezwykłej aktualności. 
Polska odzyskała ziemie piękności 
wprost wyjątkowej. Pisaliśmy 
przed paru dniami o wielkiej kra- 
sie naszych nowych dolin: Jawo- 
rzyny i Białej Wody. Trzeba od- 
razu. od początku pomyśleć o o- 
chronie tej urody tatrzańskiej 
przed spekulacją, zniszczeniem i 


Ciekawy jest artykuł p. t. „Od- 
wrót... do kultury“. W tym arty. 
kule autor przedstawia wyniki 0- 
brad różnych alpinistycznych zrze 
szeń zachodnioeuropejskich, doma 
gających się odwrotu od dotych- 
czasowej marszruty — przesad- 
nego t. zw. „udostępniania* gór. 
Jeden z referentów mówił tam tak: 

— „Kto w spokój górskich do- 
lin i w uroczystą ciszę szczytów 
wnosi to, co nazywa się „zdoby- 
czami spółczesnej cywilizacji”, ten 


wszelką barbariąl 
Ukazało się właśnie bardzo cen 


ne wydawnictwo Państwowej Ra- 
dy Ochrony P'rzyrody p. t. „Łice 
bogato 
ilustrowany tom. Jest to wybór 


Ziemi". Piękny, wielki, 


pism Jana Gwalberta Pawlikow- 


zamienia góry w kupy kamieni, a 
w najlepszym razie w wieże wi- 
dokowe z windami“... 

Ci, którzy nie rozumieją istoty 
ochrony przyrody, nie rozumieją 
tego. że przebywanie w górach — 
to PRZEŻYCIE, a nie przygląda- 


— „Nie bylibyśmy warci teg 
klejnotu, gdybyśmy go uszanować 
i zachować nie umieli"! 


Takie są hasła Pawlikowskie- 
go. Prowadził on od dziesią ków 
lat walkę o. ochronę przyrody, a 
zwłaszcza naszych Tatr. Pięknie 
wydana księga zasługuje na prze- 
czytanie; mówi nam o wielkich 
idealnych wartościach w: Przyro- 
dzie. 


K. CZĄPIŃSKI. 


| Przegląd prasy 


PRZECIW 
GEN, ŻELIGOWSKIEMU, 


Streszczaliśmy na łamach nasze 
,go pisma zarzuty, jakie postawił 
pod adresem OZN. gen. Żeligow- 
ski w artykule „O co walczę”. 


Zarzuty te bardzo dotknęty „Ga 
zetę Polską“, która w ostrym to- 
nie usiłuje polemizować z wywo” 
dam; gen Żeligowskiego, zarzuca 
jąc mu, że stawia gołosłowne za- 
rzuty, bądź pisze nieprawdę. Ar- 
tyku swój kończy „Gazeta Pol. 
ska” słowami: 

„Oczywiścię wolno jest p. gepe- 
rałowi żeligowskiemu stawiać so- 
bie jako program zwalczanie Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego. Ale 
wolno i nam prosić, aby zechciał 
krytykować nasze poglądy, « nie 
twierdzić, że ich nie ma; aby ze- 


skiego, — poświęconych ochronie 
przyrody w ogóle, a Tatr w szcze- 
góle. J. G. Pawlikowski ma o- 
gromne zasługi w dziele ochrony 
przyrody. On to przed ćwierć- 
wieczem założył Sekcję Ochrony 
Tatr przy Polskim Tow. Tatrzań. 
skim; on był twórcą idei „parku 
narodowego w Tatrach“; był wi- 


nie się ładnym „widoczkom*. 

Pawlikowski pisze także o 
Jaworzynie, w związku ze sporem 
1920 r., i wypowiada takie aktual- 
ne słowa (str. 177): 


chciał walczyć z naszym progra- 
mem — nie zaś wbrew oczywisto- 
ści negować jego istnienie. Aby 
wreszcie zechciał spokojnie i o- 


ceprezesem Państwowej Rady O- 
chrony Przyrody, od samego jej 
powstania i t. d. Obok artykułów 
„ochroniarskich“ są tam jeszcze 
artykuły inne (np. ə stylu z”ko- 
piańskim), 
ochrona przyrody. 

Znajduiemy w tym wielkim to- 
mie bardzo ładną starą 


ra”, Jest to niemal poemat na 
część Przyrody — pięknej, nieza- 
śmieconej, bez dancingów i gra- 
mofonów. Z przyjemnością raz 
jeszcze czytamy tę znaną nam od- 
dawna pracę. Z pożytkiem bę- 
dzie przeczytana przez kierowni- 
ków naszych wycieczek TUR-o- 
wych. przez naszych przodowni- 
ków sportowych. Ta praca wy- 
jaśnia prawdziwy sens ochrony 
przyrody, tak systematycznie za- 
ciemniany (często świadomie, z 
wyrachowania) przez różnych wro 
gów tej ochrony. 

— Pan chciałby, żeby nikt w gó 
ry nie chodził... — powiedział raz 
ktoś do Pawlikowskiego. 

=» Chciałbym tylko, żeby było 
poco tam chodzić! —— odrzekł 
Pawlikowski. 

Istotnie, prawdziwa ochrona gór 
nie jest sprzeczna z demokratyza- 
cją turystyki. Robotnicy coraz 
częściej zaglądają w góry, — to 
fakt bardzo dodatni, doniosły pod 
względem kulturalnym. Ale cho- 
dzi o to, by ci robotnicy - turyści 
zn-leżli tam w górach prawdziwą, 
nienaruszoną przyrodę, a nie — 
szosy. śmiecie, gramofony! 

Wróćmy do naszej księgi. W 
walce o ochronę przyrody, Pa- 
wlikowski apeluje nie tylko do u- 
stawodawcy i do administracji. 
Zwraca się przede wszystkim do 
społeczeństwa. Pisze np. (str. 75): 

— „Żadne ustawodawstwo, żad- 
na państwowa org”nizacja nie 
zdołają skutecznie spełnić zadań 
ochrony przyrody — beż oparcia 
się o szeroką podstawę społeczną". 


ale temat główny — 


pracę 
Pawlikowskiego „Kultura a natu- 


Co mówi Londyn 


na temat wizyty angielskiej w Paryżu? 


angielskich w Paryżu nie będą pro 
wadzone żadne rozmowy politycz 
ne, jakkolwiek w sposób nieoficjal 
ny. 

Według opinii prasy angielskiej 
celem podróży. ministrów angiel- 
skich do Paryża jest omówienie o- 
gólnej sytuacji europejskiej po u- 
kładach monachijskich. Korespon- 
dent dyplomatyczny "„Times'a* 
stwierdza, że fakt zaprosżenia do 
Paryża małżonek obu mężów sta- 
nu pani Chamberlain i lady Halifax 
zdaje się wskazywać, że chodzi tu 
w pierwszym rzędzie o wizytę kur- 
tuazyjną, a nie o spotkanie o cha- 
rakterze politycznym. Tym niem- 
niej byłoby rzeczą nierozsądną są- 
dzić, że podczas pobytu ministrów 

Koła londyńskie, zaznacza publi- 
cysta, uważają, że kryzys czeski i 
podpisanie układów monachijskich 
stanowią punkt zwrotny w stosun- 
kach Anglii z innymi państwami 
w Europie. Poza tym ewentualne 
unieważnienie układu francusko - 
sowieckiego winno spowodować 
zmianę polityki francuskiej. Zda- 
niem wielu obserwatorów polityka 
francuska wobec Niemiec ulegnie 
obecnie zasadniczej zmianie. 

Korespondent paryski 


„ce sprawy: stosunków z Niemcami, 
„możliwości ograniczenia zbrojeń i 
zawarcia paktu lotniczego, zagad- 
nienia kolonialnego. poiożenia na 
i morzu Śródziemnym ż uwzględnie 


niem kwestii hiszpańskiej, przysz- 
tości Czechos'owacji, układów 
Francji z innymi państwami oraz 
w końcu zagadnie* gospodar- 
czych i finansowych. (ATE). 


Rada Naczelna 
Francuskiej Partii Socjalistyczne, 


W sobotę rozpoczęły się obrady 
Rady Naczelnej Partii Socjalistycz 
nej, która będzie miała doniosłe 
znaczenie dla dalszej polityki we- 
wnętrznej i zagranicznej socjali- 
stów francuskich. 


Obrady Rady Naczelnej nie bę- 
dą definitywne, być może dopro- 
wadzą do zwołania nadzwyczajne 
go kongresu Partii na początek 
grudnia, (PAT). 


biektywnie zastanowić się nad 
tym. czy nasze działanie nie jest 
po stokroć bliższe i bardziej celo- 
we w walce z ciężką rzeczywisto- 
ścią, w walce nie tylko o potęgę, 
lecz o sprawiedliwość i dobrobyt 

w Polsce — niż Jego mgławicowe 

hasła o wielkich celach „szczepu 

słowiańskiego", niż Jego kuit dla 

tradycji pospolitego ruszenia „w 

krytycznych chwilach“. 

Od siebię dodamy rzecz jedną; 
gen. Żeligowskiego z kart historii 
polskiej wymazać nie sposób. 

ARBITRAŻ WIEDEŃSKI, 

Prasa wciąż jeszcze zajmuje się 
wynikiem arbitrażu niemiecko-wło 
skiego w sprawie granicy węgier- 
sko „ czechosłowackiej. „Polonia” 
podnosi pokrzywdzenie Słowacji. 

„Nie wydaje nam się, aby wie- 
deńskie rozwiązanie mogło istot- 
mie służyć sprawie pokoju w tej 
części Europy. W miejsce niezado 
wolonych Węgier powstaje nieza. 
dowolona Słowaczyzna. Demonstra 
cyjna nieobecność w Wiedniu pre- 
miera słowackiego ks. Tiso jest 
zapowiedzią bardzo wiele mówią- 


cą. Słowący, których współdziała- 3 


nie z Niemcami sudeckimi ogrom. 
nie ułatwiło robotę niemiecką w 
najkrytyczniejszyr” okresie, zapo- 
mnieli o tym, że w polityce nie i- 


stnieje słowo „wdzięczność” Za 
odzyskaną samodzielność państwo 
wą płacą bardzo drogo stratami 
terytorialnymi, wśród których ta- 
kie, jak, utrata Koszyc, stanowią 
rany, które zapewne nie zabliźnię 
się łatwo. Tylko Polska dała przy 
kład rozumnego umiarkowania w 
swoich żądaniach terytorialnych i 
to powinno dać jej ważki atut w 
dalszym rozwoju wypadków. Wę- 
gry, niestety, tego umiarkowania 
nie oka” `. Usunięcie tarć pomię 
dzy Węgrami a Słowaczyzną bę 
dzie teraz zadaniem niezwykle uw 
trudnionym. Dyplomacja polska 
mogła by mieć tam wdzięczne po- 
łe do popisu", 
S-EK. 


Warunki pracy i płicy 


w Zagłebiu Ostrawsko-Xarwińskim 


W Cieszynie odbyło się posie- 
drenie komisj: rozjemczej, powo- 
łanej przez p. ministra Opieki 
Społecznej dla ustalenia poziomu 
zarobków w górnictwie i hutnic- 


twie na Śląskn Zaolzańskim. Prze. 


wodniczył główny inspektor pra- | p 


cy p Marian Klott. 

Obie strony wyraziły z góry 
zgodę na przyjęcie orzeczenia, któ 
te wyda komisja. 

W myśl tego orzeczenia do obo- 
wiagujacych dotąd stawek płac 


Guziki dobre, lecz garnitur do niczego 


Jeszcze o skandalu mierniczym w Wajherowie 


w swoim czasie podaliśmy | 
wiadomość o dziwnej historii pa” 
miarów polskiego wybrzeża mor- 


„News. skiego, które kosztowały ok. 2-ch 


Chronicle“ donosi, że podczas fozi milionów złotych i okazały się tak 
mów angielskich ministrów z fran | świetnie wykonane, że po 11 la. 
cuskimi będą poruszone następują- | tach prac podjęto roboty na nowo, 


Nakład prowincjonalny naszego 
pisma został wczoraj skonfiskowa 
ny. 

Wydano drugi nakład po konfi- 
skąc'e. 

Do sprawy tej konfiskaty wró- 
cimy w nałbliższej przyszłości. 


Uszkodzony statek n.emiecki 


Uszkodzony w porcie Oakland 
(Kalifornia) statek niemiecki „Van 
couver“ zanurza się coraz bardziej, 
pomimo ustawienia wielu pomp. 

Niemiecki konsul generalny w 
San Francisco oświadczył, iż statek 


przypuszczalnie padł ofiarą sabo- 
tażu „lecz dotychczasowe śledz- 
two, prowadzone przez specjalną 
komisję, nie zdoła'o usialić przyczy 
ny wypadku. (PAT). 


Sobowtór króla greckiego 


otrzymał cios sztyletem 


Prasa angielska podaje następu- 
jące szczegóły rzekomego zama- 
chu na życie króla greckiego, Je- 
rzego Il. s 

We wtorek, oko'o północy zna- 
ny chirurg londyński prot. Sidney 
Mac Donald powracał piechotą do 
domu. Gdy lekarz znajdował się na 
ulicy Bond S:reet podszed: do nie- 
go pewien osobnik, który przemo- 
wił doń nieznanym językiem i 


Czytajcie 
prase 
socjalistyczną 


wyciągnąwszy nagłym ruchem 
sztylet zadał mu cios w plecy. Le- 
karz upadł na ziemię, brocząc 
krwią. Został on przewieziony do 
pobliskiego szpi:ala, gdzie pozosta 
je pod opieką lekarską. 


Należy podkreślić, że dr. Sidney 
Mac Donald jest tudząco podobny 
zarówno z twarzy, jak i z ca!ej po- 
staci do króla greckiego. Jerzego 
Ii, który przebywa obecnie w Lon- 
dynie w charakterze prywa:rrym. 

Jak wiadomo, w Londynie prze 
bywa dość dużo. Greków, wśród 
których są niewątpliwie emigranci 
polityczni, przeciwnicy króla i 0- 
becnego Rządu greckiego gen. Me 
taxasa. (ATE) 


od podstaw. 

Informacje nasze nie zostaly spro 
stowane przez odpowiednie wła- 
dze, chociaż od czasu og!'oszenia 

naszej notatki minęło prawie 3 mie 
siące. Natomiast niedawno Ku- 
rier Czerwony" zamieścił notatkę, 
w której powiada, że „wiadomość 
|o tym, jakoby Skarb Państwa po- 
niósł 3 miliony strat w związku z 
| pomiarami naszego pobrzeża mor 
skiego. są całkowicie nieprawdzi- 
we“, Wspomniane pismo podaje, 
że ogólna suma wydana na ten cel 
wyniosła tyiko 855.411 zł. 25 gro- 
sz 


y. 
Ta ścisła co do grosza informa- 


cja odnosi się jednak tylko do 
sum budżetowych ministerstw, nie 
obejmuje zaś funduszów spoiecz- 
nych, które pomnażają znakomi- 
cie wysokość strat. Nie kijem go, 
to pałką. 

Nie wiemy, skąd czerpie „K. 
Cz.“ materia'y do twierdzenia, że 
„pomiary nie były zrobione bezce” 
lowo, zostały bowiem w znacznej 
mierze wykorzystane”. Wiemy na- 
tomiast — na podstawie informa- 
cyj z terenu, że materiał pomiaro- 
wy, otrzymany po 11 latach pracy 
w Wejherowie może być użyty je” 
dynie jako materiał szkicowy dó 
planów zabudowania, lecz ze 
względu na swoją niedokładność 
nie nadaje się zupe!nie do realiza- 
cji tych planów w terenie. Wiemy, 
że triangulacja wykazała skanda- 
liczne niedok'adności, szereg punk 
tów trygometrycznych nie zgadza 
się o kilka metrów (dopuszczalne 


„Uszczelnienie" 


przepisów dewizowych 


W poniedziałek dn. 7 b. m. uka- 
że się dekret Prezydenta R. P. vo- 
welizujący dekret z dn. 26.4 1936 
roku o wprowadzenie reglamenta- 
cji dewizowe. 

Nowela ta zmierza do skutecz: 
niejszego zapobiegania niepożą- 


danemu gospodarczo transferowi | 


zagranicę, zarówno bezpośrednie- 
mu, jak i pośredniemu, M. in. no- 
wela w zposób wyrażry wprowa- 
į dzi zakaz dysponowania wszelkie- 
j 80 rodzaju należnościami zagra- 
,nicznymi bez zezwolenia komisji 
dewizowej. 

Zasadnicza linia nowego dekre- 
tu idzie więc w kierunku „uszczel- 
nienia* polskiej ochrony dewizo* 

, wej. ; 
Z drugiej strony nowela do de- 
kretu dąży do większej niż dotych 


dewizowej, bowiem czynności, któ 


re do tej pory były bezwzględnie 
zabronione, odtąd będą mogły być 
w wielu wypadkach dokonywane 
za zezwoleniem komisji. 


E> DZIAŁ LEKARSKI 


LECZNICA 


WENER. LESZNIE A 


płciowe Mężczyzn przyjmuj 
CHMIELN 43 tekarz 8 r. - vw. 


rrano przyjmuje lekarka 9 r. 9. 


AKUSZERKA 


MARIA GURFINKIEL 
na przez prof. U. J. P. 


PORADY BEZPŁATNE 
Niezamożnyn: — ustępstwo 


czas elastyczności decyzji komisji, CHŁODNA 38 m. 11, tel. 233-57 


Godziny przyjęć 10—1 i 4—8, 


różnice wyrażać się mogą w centy 
metrach). Rozmiary szczegółowe 
śą równie dobre, jak triangulacja. 
Jak się zdaje, z całej pracy dobre 
są tylko... betonowe znaki pod- 
ziemne. Jest to tak, jakby garni- 
tur uszyty przez krawca miał b. 
masywne guziki, lecz poza tym był 
do niczego. | 

A wreszcie, jeśli jest tak dobrze, 
jak głosi „Kur. Czerwony, to cze- 
mt jest tak żle: czemu rozpoczęto 
pomiary na nowo po 11 latach 
pracy i po wydaniu 2 milionów 
złotych? u.) 


oraz wszelkich dodatków, stosowa- 
nych w kopalniach węgla, koksow 
niach i brykietowniach oetrawska. 
karwińskich przyznaje się, o ile 
orzeczenie niniejsze nie stanowi 
inaczej, dodatek w wysokości 10 
rocent — Relacja urzędowa — 
16.— zł. za 100 koron czeskich. 

Obowiązujący dotychczas doda- 
tek do stawek akordowych znosń 
się, a w zamian tego dodatku 
wadza się jednolity adywiawaiać 
dodatek do zarobków akordo- 
wych. oszący: dla rębacza 
zł. 2 dla ładowacza 1,50 zł., dla 
taczkarza l zł., za przepracowanę 
dn:ówkę. 

W ciągu siedmiu dni od daty 
wydania orzeczenia ma być wyło- 
niona komisja do opracowania 
możliwie w najkrótszym czasie 
nowego układu zbiorowego pracy 
dla górnictwa węglowego w Za» 
głębiu Karwińskim. 

Nowy układ powinien nadto za- 
chować w miarę możności steso- 
wane dotychczae świadczenia zwy 
czajowe, zbliżać umowę karwifń- 
ską do systemu i terminologii, sto 
sowanej na Górnym Śląsku, oras 
w Zagłębia Dąbrowskim i Kra- 
kowskim. Prace mają być ukoń- 
czone de 17 grudnia r. b. 

Orzeczenie obowiązuje od 10 
października do 31 grudnia b. r. 

Identyczne orzeczenie wydane 
zostało w sprawie zarobków w 
hutnictwie i przetwórczym prze- 
myćle metalurgicznym. 


Mn. Reynaud cofa sie 
przed wielkim kapitałem 


Nowy minister finansów Rey- 
naud odbył dn. 5 b m. 2-godzinną 
konferencję z premierem. P. Rey- 
naud opracowuje swój plan finan- 
sowy i projekty dekretów w jak 
najściślejszej tajemnicy. Na pół- 
urzędową inspirację prasową, Za- 
powiadającą, że zastosowanie me- 
tod przymusowych zostało na ra- 
zie odsunięte, min. Reynaud za- 
reagował w piątek krótko i kate- 
gorycznie komunikatem, oświad. 


czając, że informacja ta jest fal- 
szywa. Tego rodzaju środki przy- 
musowe zostały zaniechane nie 
„narazie“. ale „ostatecznie“. 

Mim. Reynaud pragnie wykoń- 
czyć swą pracę na czas i ogłosić 
odnośne dekrety przed upływem 
terminu pełnomocnictw, t $ 
przed upływem terminu pelno» 
mocnictw t, j. przed dniem 15 
listopada b. r. (PAT). 


ma prawo 


wyborcze 


Przygotowania do wyborów do] rne prawa wyborcz? kilku działa- 


sejmiku w kraju kłajpedzkim są w 
peinym ioku. 

Komisja wyborcza  k!ajpedzka 
na swym ostatnim posiedzeniu wy- 
jaśniła, że wyroki. wydane przez 
izbę apelacyjną, sąd wojenny czy 
też na zasadzie ustawy o ochronie 
państwa i narodu, a pozbawiające 
m. in. biernego i czynnęgo prawa 
wyborczego, są nieważne. 

W. ten sposób przywrócono bie- 


czom niemieckim z dr. Nevmanem 
na czele, skazanym w g.ośnym swe 
go czasu procesie Neuman - Sass 
za dzia'alność antypanstwową. We 
diug dotychczasowych wiadomoś- 
ci, przywrócenie peini praw oby- 
watelskich uczestnikom procesu 
Neuman - Sass miało się odbyć w. 
drodze aktu łaski prezydenta. 


(PAT), 


| MERRY "GRE 


ŻYCIE GOSPODARCZE 
zródła kryzysu 


i niedomagania ustroju gospodarczego 


Osłatni (73/74) zeszyt „Polityki 
Gospodarczej“ daje dość pesymis 
tyczną ocenę Sytuacji gospodar. 
czej. „Kryzys idzie". Nie jest to 
zresztą Żadna rewelacja, bo żyje- 
my w ustroju kapitalistycznyim, 
w którym normalnie po latach 
pomyślniejszych nadciągają lata 
kryzysu. 

Pismo cytowane dostrzega aż 
pięć źródeł kryzysu. 

A więc przede wszystkim ROLNI 
CTWO. Ceny zboża wykazały po- 
ważny spadek, podcinający rentow 
ność produkcji miejskiej. Powodu 
je to spadek zdolności konsumcyj 
nej rolnictwa. 

Do tej sprawy jeszcze wrócimy 
w toku niniejszego artykułu. Obec 
nie przechodzimy do dalszego źró 
dia kryzysu — do WĘGLA, 

Oddajemy głos „Polityce Gos. 
„podarczej”': 

„W roku 1937 wyprodukowaliź. 
my 36,2 miin. ton węgla. Z tego 
spożyto w kraju 24,8 miin. ton, 
a 11 milin. ton wyeksportowano. 
Obecnie do tej produkcji dojdzie 
75 miin, ton węgla produkowane- 
go w zagłębiu karwinskim, przy- 
łączonym do Polski. W jakim stup 
miu będzie można powiększyć kon 
smuincję wewnętrzną węgla? Ampli 
tuda walań zbytu węgla w kraju 
jest duża. Od 18,1 miln, ton w r, 
1933 do 31,5 miln. ton w roku 1929 
W roku 1937 konsumcja krajowa 
wyniosła, jak wspomnieliśmy — 
24,8 milin. ton, istnieją za tym nie- 
tylko teoretyczne, ale i praktycz- 
ne możliwości zwiększenia zbytu 
krajowego. Zapewne. Ale pamię- 
tać należy o tym, że podana po- 
wyżej amplituda wahań odnosi się 
do okresu pięcioletniego. A od 
dna konsumcji do roku 1937 postę 
piliśmy w konsumcji węgla znacz- 
nie słabiej, niż spadaliśmy od ro- 
ku 1929. Tych możliwości na czas 
najbliższy nie można brać w ra- 
chubę*. 

Czytelnicy nasi inają 
sobie, że ten problem omawialiś- 
my gdy Śląsk za Olzą wrócił do 
Polski. Wskazywaliśniy, że zacho 
dzi konieczność pomyślenia nad 
sposobami utrzymania w ruchu za 
równo kapiń nowo odzyska” 
nych jak i dawnych. Wskazywali- 
śmy na trudności eksportu, na 
dumping niemiecki. Eksport na 
rynki skandynawskie obraca się 
w ramach kontygentów na podsta 
wie układu z Anglią. Czechosło- 
wacja przedstawiać będzie bardzo 
ograniczony rynek zbytu. 

Uwzględniając ograniczone roz 
miary rynku zaolzańskiego, przyj 
dziemy — wraz z „Polityką“ do 
przekonania, że zarysowujące się 
niebezpieczeństwo _ „nadproduk” 
cji" w górnictwie węglowym 
to drugie niebezpieczeństwo kry- 
zysowe. 

A trzecim jest sytuacja w hut- 
nictwie, Przez uzyskanie Śląska 
za Olzą zwiększa się znacznie pro 
dukcja stali — o 38 proc. „Polity: | 
ka" uważa, że możliwości zwięk- 


szenia zbytu w kraju (spożycie 
stali waha się od 18 kg. na głowę 
w roku 1932 do 46 kg. w r. 1926, 
są bardzo ograniczone. Eksport? 
Coprawda Trzyniec przynosi swo 
je dawne stosunki handłowe, ale 
istniejący kartel międzynarodowy 
ograniczy zbyt stali. 

Dla niektórych przemysłów 
(włókienniczy) Zaolzie oznacza 
zwiększone możliwości zbytu, a- 
le nie zrównoważy to ujemnych 
widoków trzech wielkich gałęzi 
pracy. 

Dalsze ujemne zjawiska widzi 
„Polityka“ w kształtowaniu się o- 
brotów z zagranicą. istnieje wciąż 
jeszcze rozdźwięk między wyż- 
szym poziomem cen krajowych 
a cenami światowymi. W tych 
warunkach, jeśli się nie chce. o* 
graniczać importu, trzeba forso- 
wać eksport kosztem dopłat, ob- 
a wewnętrzny rynek zby 


Dalej — sytuacja budżetowa 
Rośnie obsługa długów związa- 
nych z finansowaniem inwestycyj, 
może się zwiększyć obciążenie na 
premie wywozowe, Jeśli się zary” 
sują trudność utrzymania równo- 
wagi budżetowej — to wtedy trze 
ba będzie zahamować inwestycje; 
zmniejszenie ich oznaczałoby za. 
hamowanie koniunktury, 


se 
s 


Tyle wywody „Polityki“. Można 
by im zarzucić, że są może zbyt 
pesymistyczne. Czy istotnie spra- 
wdza się twierdzenie, że kryzys 
na odcinku rolniczym się zaczął? 
W ostatnim czasie mamy do czy” 
nienia z poprawą cen zbóż. Są 
niektóre czynniki, które powinny 
pchać te ceny i nadal w górę (ek- 
sport do Niemiec, zakupy dla woj 
ska i na rezerwę zbożową, zapo. 
trzebowanie Zaolzia, gorsza niż 
się spodziewano jakość urodzaju). 
Mimo to — do należytej rentowno 
ści w rolnictwie, do opłacalnego 
poziomu cen jest jeszcze daleko. 

Natomiast w dziedzinie przemy- 
słowej trudności istnieją. | mają 
one charakter nie koniunkturalny, 
lecz strukturalny. 

Podstawą powiększenia zbytu 
dla: wielkich, podstawowych galę- 
zi przemysłu może być tylko roz- 
wój rynku wewnętrznego. Spoży- 
cie węgla.j żelaza zależy od roz- 
woju przemysłu przetwórczego, a 
częścicwo (węgiel opałowy) rów- 
nież bezpośrednio od poziomu ży- 
ciowego ludności. Przemysł prze- 
twórczy wymaga znów istnienia 
odpowiedniego rynku zbytu, któ 
ry także jest związany z pozio- 
mem życiowym ludności. 

Jakkolwiek bowiem w całym nie 
mal świecie na czoło wysuwa się 
dziś przemysł zbrojeniowy, jed- 
nak każdy przyzna, że przemysł, 
który nie będzie miał zapewnione 
go również zbytu, „cywilnej“ pro- 
dukcji kos, maszyn rolniczych, 
czy maszyn przemysłowych, pra- 
cujących na „cywilne* potrzeby, 
nie będzie miał podstaw normal- 
nej, zdrowej działalności. 


Technika i człowiek 


Dobrze i ciekawie redagowane 
czasopismo popularno - naukowe 
„Wiedza i Życie“ poświęuiło o- 
statnio spuso miejsca problemom 
pracy W ostatnim (9-ym) nume- 
rze znajdujemy ciekawy artykuł 
inżyniera - technologa p. Z. Woj- 
nicz-Sianożęckiego p. t. „Postęp 
techniki i jego wpływ na stan za- 
trudnienia w przemyśle”, 

Czy postęp jest istotnie, jak to 
sądzą niektórzy, sprawcą bezrobo- 
cia, głodu i nędzy? Przecież — 
powierzchownie sądząc — nale- 
żałoby uważać udoskonalenie te 
chniki za źródło niewypowiedzia- 
nych cierpień. 

Nie — dowodzi autor artykułu 
— i powiada: 

„Jeżeli dzić jeszeze, niestety, nie 
możemy tego dobroczynnego wpływu 
postępu zauważyć, jeżeli wićzimy sta- 
łe i nawet rosnące bezrobocie i coras 
trwożniejszy brak surowców, to nie 
dowodzi to bynajmaiej jukiejć orga- 
nicznej szkodliwości postępu, tylko 
uwypukla wadę organiczną współcze- 
«nego ustroju życia ludzkiego, które- 
go naprawa leży przecie całkowicie 
w dobrej i nieprzymuszonej woli sa- 
mych ludzi”, 


Tak jest! Autor nie wypowia- 
da tej myśli z należytą jaskrawo- 
ścią, ale nawet z jego uwag wy- 
nika ni znacznie : 

Źródłem nędzy, bezrobocia, a 
także zamiany człowieka w auto- 
mat jest ustrój kapitalistyczny. 

Niech nam wolno będzie przy- 
toczyć następujący sugestywny 
fakt, który podaje p. W.-Siano- 
żęrki: 

„Na parę lat przed wojnę światową 
na zjeździe metalurgów w Niemczech 
prof. Ledebur znaiazł na sali gdzieś 
w kącie usadowionero ubogiego star- 
ea, który tam przyszedł pozornie 
przez pomyłkę. Okazało się jednak, 
że starcem tym był nikt inny, tylko 
inż Martin, słynny wynalazca po- 
wszechnie stosowanego w hutach pie- 
ca martinowskiego. Żył on w skrajnej 
nędzy w jakimó przytułku dla star- 
ców i dopiero zebrani na sali prze- 
mysłowcy i inżynierowie złożyli się 
doraźnie na jakąś stałą rentę zasłużo- 
nemu wynsiazcy, ma którego pomy- 
słowości zarobione były wielomiliar- 
dowe sumy niemal we wszystkich kra” 
jach kuli ziemskiej. 

Wypadki, gdy poszczególni wyna- 
lazcy dochodzili do znacznej fortuny, 


| 


W oparciu o pogłębiony rynek 
wewnętrzny — zupelnie odmien- 
nie przedstawłać się będzie pro- 
blem handlu zagranicznego, tym 
bardziej, że wzrost przetwórczoś. 
ci pozwoli na przejście do wywo- 
zu wyżej wartościowych, ‘lepiej o- 
płacalnych produktów, 


„Źródła kryzysowe”, © których 
mówi „Polityka“ są zatym natury 
strukturalnej. Wypływają one z 
niskiego poziomu życiowego lud- 
ności, niedorozwoju przetwórczo. 
ści, nie zatrudnienia milionowych 
rzesz, usuniętych po za nawias i 
produkcji i spożycia. Te zjawiska 
osłabiają następstwa pomyślnej 
koniunktury i pogłębiają skutki 
kryzysu. 


To są bodaj rzeczy bezsporne. 
Natomiast metody zaradcze budzą 
glebokie rozdźwięki. Rosną jed- 
nak zastępy tych, którzy nie ocze” 
kują ratunku... od „zmiłowania* 
złotej międzynarodówki, lecz ocze 
kują go od realizacji 
gospodarki planowej. 


francuskie į 


Kwestia kolonialna będzie w naj! 
bliższej przysz:ości 
bardziej palących spraw natury 
politycznej, które zaabsorbują u- 
wagę Europy a zwłaszcza mo- 
carstw kolonialnych. Postulaty ko- 
łonialne Niemiec, wejdą rychio na 
stół obrad. W grę wchodzą kolo- 
nie, które pod postacią mandatu 
na terenie Afryki dostały się Fran- 
cji i Anglii. Ubocznie wspomina 
się tu o Kongo belgijskim, o Ango 
li portugalskiej. Jeśli chodzi o kó- 
lonie mandatowe, pod zarządem 
francuskim znajduje się Togo i Ka- 
merun, pod zarządem angielskim 
Tanganika. 

Kolonie afrykańskie Francji sta- 
nowią jeden prawie blok z wyjąt- 
kiem wyspy Madagaskaru. Pod 
względem bogactw mineralnych ce 
chuje je (bez Madagaskaru): brak 
złóż węgla i źródeł nafty, obfitość 
złóż rudy żelaznej i fosfatów, obfi- 
tość złóż innych minerałów. 
Kopalnie węgla w Djerada i Ke- 
nadda, wzdiuż granicy algiersko- 
marokańskiej, dały w roku 1937 
okoio 120.000 ton. W Tunisie znaj- 
dują się niewielkie pokłady ligni- 


Bogate są natomiast pokłady ru 
dy żelaznej. W Tunisie i w Agie 
rze wydobycie rudy dosięgło w 
1937 r. około 3.300.000 ton. W Ma 
roku eksploatowane są kopalnie 
rudy, które dają okoio 1.000 ton 
dziennie w ostatnich miesiącach. 
W Afryce Fr. Zach. znajdują ię o- 
gromne pokłady doskonałej rudy 
w Conakry; ze względu jednak na 
odległość i trudny transport pokła- 
dy te są traktowane jako rezerwa 
na przysziość i narazie nie eksploa 
towane. 


W Algierze, Maroku i Tunisie 


społecznej | 


jedną z naj-| 


Rozwój działalności gospodarczej 


państw Świata 


Miesięczny biuletyn statystyczny 
Ligi Narodów przynosi zawsze wie 
le danych, dotyczących sytuacji 
gospodarczej państw świa:a. 

Poniżej dajemy niektóre» zesta- 
wienia, oparte na biuletynie za 
wrzesień i październik. 


ŻYWNOŚĆ I SUROWCE. 


Produkcja podstawowa — ży- 
wności i surowców wykazuje 
wzrost. W r. 1937 wykazywała 
przewagę o 10% nad r. 1929, uwa- 
żanym poprzednio za rekordowy. 
Wzrost produktów rolniczych wy- 
nosił Tg, zaś innych surowców— 
194. jeśli chodzi o produkiy rolni- 
cze, wśród nich artykuły żywno- 
ściowe wykazują wzrost zaledwie 
o 95, gdy surowce dla przemysiu— 
o 204. 

Zapasy niezużytkowane artyku- 
łów żywnościowych były wyższe w 
czerwcu 1938 r. o 84 niż przed ro- 
kiem, lecz były o 20g niższe od sta 
nu z r. 1929, a więc trudno dziś — 
z tego punktu widzenia — mówić o 
tak osirym napięciu kryzysowym, 
jak na progu wielkiego kryzysu. 


tów, których wydobycie w roku 
1937 dosięgło cyfry 41 miliona 
ton, co wynosi prawie 504 spoży- 
cia świa.owego fosfatów. 

Złoża innych mineratów rozpro- 
szone są w Afryce Północnej: ołów 
i cynk w Tunisie, Maroku, Algie- 
rze; mangan w Maroku; kobalt w 
górach Anti - Atlasu; molybden w 
okolicach Marrakeszu; w cyfrach 
przedstawia się wydobycie tych 
metali (rok 1937): 30.000 ton oło- 
wiu, 7.500 ton cynku, 80.000 ton 
manganu, 5.200 ton kobaltu, ok. 
200 ton molybdenu. 

Druga grupa kolonij francuskich 
pod nazwą oceano - azjatyckich, 
obejmuje i Nową Kale- 
donię. Największe zloża węgła (an 
tracytu) znajdują się w Indochi- 
nach (półn. Tonkin); w 1937 roku 
wydobyto antracytu 244 miliona 


ton, z czego wyeksportowano 11 


miliona ton. Bogate są również po- 
k!iady cyny, której wydobycie w 
roku 1937 wynosiło 1.500 ton (15% 
konsumcji Francji). Poza tym do- 
bywa się tungstenu okolo 500 ton 
rocznie, cynku ok. 5000 ton, anty- 
monu ok. 1.000 ton, rudy żelaznej 
ok. 12.000 ton rocznie. W Nowej 
Kaledonii eksploatowane s: bogate 
złoża niklu i chromu: w 1937 roku 
wydobyto 250.000 ton niklu i 50 
tys. ton chromu. Nowa Kaledonia 
może dostarczyć Francji całkowi- 


PRODUKCJA PRZEMYSŁOWA, 

Tymczasem produkcja przemy- 
sitowa świata (nie licząc ZSSR) 
była w ll-gim kwartale r. b. niższa 
o 185 od sianu z przed roku. W cią 
gu samego Il-go kwartału obniży- 
ia się o 29. 

Wzrost w ciągu Il-go kwartału 
zanotowały następujące kraje: 
Niemcy (5g), Czechosłowacja 
(34), Kanada (1g). Spadek nasią- 
pił w krajach: Szwecja (1,54). 
W!ochy, St. Zjedn. (ok. 34), Belgia 
(5%), Wielka Brytania (5g). Brak 
danych za ten czas, dotyczących Ja 
ponii i Francji. 

Od tego czasu daje się zanoto- 
wać wzrost w St. Zjednoczonych, 
gdzie jednak produkcja jest wciąż 
jeszcze niższa o 25g od stanu z 
grudnia 1936. jest ona (wrzesień 
r. b.) wyższa o 2,3% niż w sierpniu 
i góruje o 13.84 nad stanem z ma- 
ja„ miesiąca największej tegorocz- 
nej depresji. 

Od początku r. ub. ceny ważniej- 
szych surowców — wyjąwszy żela 
zo, stał i naftę — zniżkują. W sier 
pniu i wrześniu ceny surowców 


i ich bogactwa mineralne 


tą ilość niezbędnego w metalurgu 
niklu i chromu. Zaznaczyć należy. 
że w N. Kaledonii znajdują się zło- 
ża rudy żelaznej, kióre eksploatu- 
je towarzystwo japońskie, dobywa 
jac dziennie przeciętnie około 4 
tys. ton. 

Madagaskar dostarcza Francji 
całkowitą ilość potrzebnego jej 
grafitu i miki. Znajduje się . tam 
beryl i cyrkon. Złota dobywa się 
ok. 400 kilo rocznie. Z pozosta- 
łych koloni] Gujana dostarcza ok. 
1.500 ton złota rocznie. 

Na terenie b. kolonii niemiec- 
kich, Togo i Kamerunu, stwierdzo 
no obecność niewielkich złóż cyny 
i złota, innych minerałów nie ma. 

Większej wartości dla Francji 
Togo i Kamerun nie posiadają wo 
bec bogactw mineralnych i roślin- 
nych na przestrzeni jej właściwe- 
go imperium kolonialnego. Jakby 
się ustosunkowała ludność tych 
kolonij mandatowych, gdyby wy- 
płynęła kwestia ustąpienia ich 
Niemcom — dotychczas nie wia- 
domo. Tubylcy w mandacie an- 
gielskim (Tanganika, Kenia) 
zgłaszają swój protest i pragną u- 
trzymania status quo. Nie chcą 
wracać pod niemieckie jarzmo. 

Należy przypuszczać, że na te- 
renach podległych mandatowej 
władzy Francji, reakcja ludności 
nie będzie odmienna. 


Ankieta Angielska 


w sprawie zwrotu kolonii 


Londyński dziennik „News Chro- 
nicle“ urządził ankie.ę w sprawie 
zwrotu Niemcom kolonij, które na- 


znajdują się bogate kopalnie fosfa-! leżą obecnie do Anglii. Na pytanie 


eksploatując własną pomysłowość, są 
wybitnie rzadkie. Nobel,  Edisson, 
Marconi, Ford i niewielu innych mo» 
gą tu służyć przykładem, ogromna 
zaś większość tych ludzi najczęściej 
pracuje zupełnie bezinteresownie lub 
służy w wielkich koncernach przemy- 
słowych na stosunkowo bardzo skro- 
"mych warunkach, albo po prostu 
przymiera głodem, kończąc życie w 
domach wariatów lub powiększając 
szeregi samobójców”. 


Zname są też powszechne fak- 
ty, że wielkie kartele i koncerny, 
prognąc ochronić zainwestowany 
kapitał, wstrzymują często postęp 
techniczny. Znaną jest m. in. wal- 
ka, jaką wielki koncern niemiec- 
ki przemysłu chemicznego l. G 
Farbenindustrie podjął przeciw 
niektórym nowym koncepcjom 
tub ich zastosowaniu. 

Najważniejszy jest atoli wpływ, 
jaki postęp techniki w dzisiej- 
szych warunkach wywiera na 
człowieka pracy. 

Zacznijmy od tego, że ustrój 
obecny opiera się na przewadze 
kapitasu i zasadzie prywatnej 
renoovwności. Nie dziwnego, że 
pewnych warunkach: dobroczynne 
wynalazki są zwalczane, jeśli na 
raze wydają się „nierentowne*... 
Nie też dziwnego, że brak odpo- 


wiednich ięć  wyrównaw- 
czych, np. skrócenia czasu pracy, 
któreby wymagały szerszego wi- 
dnokręgu myślenia od doraźnej 
rentowności jednego zakładu czy 
nawet jednej gałęzi przemysłu. 

Wróćmy jednak do wywodów 
p. W -Sianożęckiego. Przeprowa- 
dza on aiekawe zestawienie mię- 
dzy maszyną a człowiekiem: ma- 
szyna może zawierać kolosalne 
zasoby energii, stwarzać wysiłki 
miliony razy większe od człowie- 
ka, ale praca jej zawsze wymaga 
kontroli i regulacj: ze strony in- 
teligencji ludzkiej. Maszyna nie 
ma w sobie poza tym żadnych za- 
datków na postęp, gdy człowiek 
jest coma motorem postępu... 

ak więc człowiek jest z j 

strony czynnikiem dozoru i ugu- 
pełaienia działalności maszyny, z 
drugiej strony — czynnikiem ba- 
daria, konstrukcji i planowania 
aka urządzeń. Z tej roli nie 
zepchnie człowieka ni 
techniki. w 

Technika będzie zawsze techni- 
ką ludzką wspartą o inteligencję. 
Świadomym czynem ludzkiego u- 
mysła i woli. É cywilizacja nasza, 
pod groźbą zagłady nie może się 
zmienić w  eywilizację  „robo- 
tów". 

Bezsprzecznie zastosowany cha- 


zwrócić kolonie czy nie? — otrzy- 
mano 154 odpowiedzi potwierdza- 
jących, 85g odpowiedzi przeczą- 
cych. 


= 


wykazują stabilizację, z pewną na- 
wet skionnością do zwyżki. 
OBROTY MIĘDZYNARODOWE. 

Wartość obrotów międzynarodo 
wych była w il-gim kw. r. 1938 niż 
sza o 174 od stanu z roku poprże- 
dniego. 

W tym czasie ceny (liczone w 
złocie) wykazały zniżkę o 3,5%, 
wobec czego skurczenie handlu wy 
nosi ok. 13.55. Podczas drugiego 
kw. wagowo obroty światowe zró» 
wnały się już ze stanem z r. 1920. 

W lipcu 1938 — wartość han- 
diù świaiowego znów wykazuje 
obniżkę, chociaż nieznaczną. 
sierpniu — mamy, wbrew normat 
nemu wahaniu sezonowemu zwyż 


kę, wywołaną przede wszystkim `., 


wzrostem importu do Niemiec i St. 
Zjednoczonych. 
REZERWY WALUTOWE. 
Ogólny stan rezerw złotych, po- 


siadanych przez banki centralne , 


wynosił (wyjąwszy Hiszpanię i Z. ' 
S. S. R.) w końcu września r. b. | 
14.301 milionów dawnych dolarów. ; 


amerykańskich, t. j. o 513 milionów 
więcej, niż w końcu lipca i o 418 
milionów dolarów więcej niż w. 
| "na sierpnia. 

Największy wzrost wykazują 
S:iany Zjednoczone, których rezer- 
wy we wrześniu podniosły się © 
268 miln. Wzrost od 11 do 18 milin, 
wykazują: Unia Południowo - A- 
frykańska, Szwecja i Belgia. 

W innych krajach nie nastąpiła 
wyrażniejsza zmiana. Wzrost re- 
zerwy złotej należy rozumieć jako 
wynik strat funduszów waluto- 
wych wyrównawczych, które nie 
są wykazywane w statystykach re 
zerw złota. Sumy owe na nieko- 
rzyść funduszów walutowych po- 
większyły przede wszystkim rezer- 
wy amerykańskie. 

Z drugiej strony na wzrost re- 
zerw wpłynęły też prywatne sprze 


BANKNOTÓW. 

W czasie kryzysu politycznego 
dał się zauważyć wzrost obiegu 
banknotów. 

Należy przy tej okazji podkreś- 
fić, że ten wzrost obiegu bankno- 
tów nie był niczym hamowany. Po- 
mimo wielkiego nacisku na insty- 
tucje kredytowo - oszczędnościo- 
we, pomimo masowego wycofywa- 
nia wkładów — nie zawieszono ich 
wypłaty, nie zarządzono (z wyjąt- 
kiem jednej tylko Czechosłowacji) 
moratorium. 

Widocznie zniknęła już obawa, 
że każdy wzrost obiegu bankno- 
tów prowadzi do nadmiernego 
wzrostu cen, do deprecjacji, popsu 
cia waluty do katastrofalnej infla- 
cji. Wykazał to szereg doświad- 
czeń, które dowiodły, że obawy 
przed katastrofalnemi nas:ępstwa- 
m. wszelkiej inflacji by*y pionne. 

Należy zaznaczyć, że nawo-wy- 
puszczone banknoty przeważnie 


nie weszły do życia gospodarcze-, 


go, nie wykupywano za nie zapa- 
sów żywności, co wywoła!oby ra- 
ptowny wzrost cen i obniżkę war- 
tości pieniądza. Zostały przeważnie 
pochowane do „pończoch“. 


otycznie postęp techniki w ustro- RO DIE — rentowności, BTY poda- 
ju kapitalistycznym pcha nas w|ży i popytu czy innych jakichś, 


tym kierumka. Część personelu 
dzwiejszego przemysła zosta je 
przekształcona w dodatek do ma- 
szyny. pozbawiona możliwości i 
zdolności twórczych, ale prze- 
cież — i pod tym względem nie 
odniegamy od myśli p. W.-Siano- 
żęskiego — również persone 
zwierzchni, badawczy eta się 
w swej specjalności, doskonali się 

w pewnym tylko dziele sld 
przestaje być człowiekiem peł- 
nym, doskonałym. 

Człowiek — wyraża się obrazo- 
wo p. W.S. — posługuje się za- 
iedwie cząstką jaźni, resztę wle- 
cze za sobą jako bezużyteczny 
balaet. 

Temu zepchnięcin człowieka 
do roli kółka w aparacie wielko- 
przewysłowym przeciwstawia się 
dziś prąd przeciwny, prąd huma- 
nizmu w najrozmaitszej postaci i 
interpretacji, stanowiący jednak- 
że niemal jednomyślny 
przeciw bezduszności kapitalisty- 
cznej cywilizacji, Człowiek zmie- 
rzać choe do wszechstronnego 
rozwoju swej indywidualności i 
pragnie, by ustrój socjalny był 
mu pomocą, a nie przeszkodą. 
Pragnie, by óćzłowiek był nie słu- 
gą praw — rzekomo „niezłom- 


podniesionych do godności „praw 
natury“ przez zboczenie myśli e» 
konomicznej. 

Te problemy nie są, oczywiście, 
problemami techniki. Są proble» 
mami ekonomii teoretycznej i po» 
lityki gospodarczo-epołecznej. 

Możnaby jeszcze dodać — e 
czym zresztą pisze p. W.S., że 
rozwojowi techniki, powodujące» 
mu spadek niezbędnej do utrzy» 
mania produkcji siły roboczej, 
towarzyszy wzrost nowych gałęzi 
produkcji, nowych działów za- 
spokojenia rosnących potrzeb 
(automobilizm, kino, radio itp.). 
Otóż — dla utrzymania sensu ca- 
łego tego potężnego aparatu teche 
niki, jego racji bytu i dla zapew. 
nienia mu zbytu — konieczne 
jest zapewnienie ludziom, wszyste 
kim ludziom możliwości zaspoko- 
jenia ich potrzeb. 

To zaś wprowadza nas w dzie» 
dzinę zasad podziału dochodu so» 
cjalnego. 

Tak więc problemy techniczne 
przemysłu są same przez się nie- 
zakończone... lch „zakończenie* 
jest społeczno-gospodarcze. Jest 
nim problem nowego ustroju spo- 
łecznego. 


. 


ramienie wirztoletowe w życi calziemym Budowa Polskiego Pawilonu 


na wystawie w Nowym Yorku 


Powszechnie doceniane jest obe 
cnie znaczenie higieniczne Świa- 
tła, a promieni ulirafioletowych w 
szczegoiności. Znane jest ich nie- 
zwyk.e silne dżialanie bak.er.obój 
cze, które znalaz.o zresztą obszer- 
ne zas.osowanie choćby w lecze- 
niu pewnych postaci gruźlicy, a po 
za tym odgrywa nieocenioną rolę, 


vjako-bezp.atny, powszechny i po- 


tężny środek dezynfekcyjny. Na 
tym jednak nie koniec. Wspomnij 
my jeszcze choćby o tym, że pro- 
mienie. ul:rafioletowe 'są również 
bardzo skutecznym środkiem prze 
ciw. krzywicy. 

Nic więc dziwnego, że zarówno 
lekarze higieniści jak i architekci 
zwracają wiele uwagi na to, aby 
mieszkania nie byly : pozbawione 
tego cennego promieniowania: U- 
siągnięto też na tym. polu bardzo 
poważne wyniki techniczno - kon- 
strukcyjne, a rezultaty ścisłych ba 
dań prowadzonych szczególnie we 
Francji pozwalają przypuszczać, 
że sioimy w obliczu prawdziwego 
przewrotu architektonicznego pod 
haslem otwarcia domów i miesz- 
kań dla niewidzialnego utirafiole- 
tu. 

Naturalnym i niewyczerpanym 
źród em promieniowania pozafioł- 
kowego jest si.óńce. Szklo zwy- 
kie, będące dotychczas prakiycz- 
nie jedynym materialem „przezro- 
czystym“ w budownictwie, nie 
przepuszcza zupeinie tego promie 
niowania. Pierwszą więc i pod- 
stawową inowacją jest zas osowa 
nie szyb ze szkła specjalnego, 
względnie tak zw. szkła sz:uczne- 
go.(z masy syntetycznej) przezro 
czystego również dla omawianych 
promieni. Po drugie nasuwa się 
potrzeba zastąpienia dotychczaso- 


wych lamp elektrycznych przez in 
ne, któreby produkowa.y dużo. pro 
mieni kró.kofalowych, a jednocze- 
śnie były wykonane ze szkia prze- 
puszczającego te promienie. Tego 
rodzaju lampy znajdują się już na 
wet w handlu pod różnymi nazwa 
mi (biosol, mazadosoł). 

Chodzi jednak nie tylko o zape- 
wnienie niewidzialnej części. wid- 
ma sionecznego dostępu. do na- 
szych mieszkań, ale również o to, 
aby nie zośtała ona z miejsca po- 
ch:onięta przez: przedm.oty, znaj- 
dujące się w ich wnętrzu. Ame- 
rykanin Luckiesch -badał:w tym 
celu dokladnie za pomocą komór- 
ki fotoeiektrycznej zdolność odbija 
jącą i poch:aniającą „różnych ma- 
ieriaiów wobec promieni- ultrafio- 
letowych. 'Wyniki tych badań są 
bardzo « interesujące „i nasuwają 
wiele bezpośrednich wniosków pra 
ktycznych. 

Z pośród tkanin najsilniej odbi- 
ja ultrafiolet bawema (Ss:anowi 
ona więc najlepszy materiał na 
strój tropikalny), znacznie: þar- 
dziej pochłaniającą to: promienio- 
wanie jedwab. we:na i len. Farby 
białe o różnym składzie chemicz- 
nym zachowują się względem 
krótkofalowej.części widma s:one* 
cznego zupe.nie odmienne. Najsil- 
niej odbijającą jest biel ołowiana, 
zaś ilenek cynku, kióry na oko jest 
od niej bielszy, poch:ania uliratio- 
let niemal w całości, Wapno i 
krzemionka mają wiasności pośre 
dnie. 


Z pośród metali bardzo dobrze 
odbijają niewidzialne promienie 
chrom i glin, zaleca się je z tego 
powoda jako materiał do dekoro- 
wania wnętrz i powlekania- tapet. 


Zdolność odbijająca papierów ału 
miniowych dochodzi. do 82%. Naj 
nowszym wreszcie pomysiem w 
tej dziedzinie, dającym nadzwy- 
czajne efekiy świetlne — demon- 
strowane też na ostatniej wysta- 
wie w Paryżu — są farby, które 
dają silną fluoroscencję pod wp:y 
wem promieni ultrafioietowych. 


W związku z rozpoczęciem prac 
budowlanych w pawilonie polskim, 
otrzymujemy od naocznego świad. 
ka następujące informacje: Robo- 
ty przeprowadza największa w 
Ameryce firma budowlana George 
Fuller. Kalendarzyk prac przewi- 
dywał ogólne przygotowania i 
zwiezienie maszyn na dzień 1-go 


Do Brazylii może wyjechać tylko 
1230 Polaków rocznie 


Na mocy ostatniego rozpo. 
rządzenia, na ogólną Lczbę ok. 75 
tys. cudzoziemców, rocznie może 
pizybywać Polaków tylko 1230. 
Największy kontygent imigracyj- 
ny przyznano Włochom — 28.000 
osób, Portugalii — 23.000, Hisz- 
panii — 11.500, Niemcom—1772 
i Japończykom 2849 osób. 

żadna kolonia nie może być za 


siedlona tylko jedną narodowoś- | pr 


cią. Każda osada musi liczyć co- 


Kongres poświęcony Napoleonowi 


Z okazji międzynarodowej wy- 
stawy, jaka odbędzie się w roku 


między 1800 c 1814 r., rozbudowy 


najmniej 30% Brazylijczyków lub | 


Portugalczyków, a najwyżej 25% 
innej narodowości. Na koloniach, 
które nie odpowiadają powyż- 
szym wymaganiom, przepisywanie 
gruntów będzie, w myśl powyż- 
szej zasady, dozwolone, Obcona- 


rodowe nazwy miejscowości, firm | 


i towarzystw w koloniach-są za- 


owadzone tylko przez rodowi- 
tych Brazylijczyków. 


socialnej i gospodarczej Francji 
za Napoleona, stanu kościoła ka- 


1 


kazane, Szkoly tamże mogą być 


września b. r., rozpoczęcie wier- 
ceń na 15 września, wb.janie pali 
na 9 września, rozpoczęcie funda- 
mentów 26 września, rozpoczęcie 
cementowania w końcu września, 
ustawianie struktury stalowej ok. 
30 października, pokrywanie stro- 
pów w pierwszej połowie listopa- 
da, układanie ciosanego kamienia 
równocześnie z budową stalową, 
rozpoczęcie robót ciesielskich w 
połowie listopada, pokrycie wieży 
i części ozdobnych w początku 
grudnia, wreszcie takie prace, jak 
malowan:e—pierwsze dwa pokla- 
dy w Styczniu, ostatni w marcu 
przed samą wystawą. W związku 
z tym pawilon byłby oddany do 
wewnętrznej dekoracji już w stycz 
niu, pozostawiając 3 miesiące na 
wewnętrzne prace i jeden miesiąc 
na montowanie eksponatów na 
miejscu. 


+ „Jak przedstawia Się wykonanie 


tego projektu? 

Do dnia 22 września wszystkie 
pale były wbite. Kopanie funda- 
mentów rozpoczęto zgodnie z pla- 
nem 26 września, cementową ro- 
botę otrzymała firma Dixon, której 
właścicielem jest p. T. Magda, dy- 
rektor Domu Narodowego w No- 
wym Jorku. Stalową robotę otrzy- 
mala firma American Bridge Co., 
która natychmiast przystąpiła do 
pracy, wykańczając ją w dniu 23 


października, Składanie struktury 
na miejscu rozpoczęło się w dniu 
24 października i ma się skończyć 
w dniu 3 listopada, według klat- 
zul kontraktu, zawarowanych da- 
żymy karami konwencyjnymi, 

Porównując wykonanie z pla: 
nem, stwierdzamy, iż nastąpiijo e» 
późnienie jedynie w dostawie że» 
laza dla opancerzenia żelbetona. i 
wego, które spowodowane zosta: 
ło przez strajk szoferów samocho” 
dów ciężarowych. W dniu 30 wrze 
śnia jednakże żelazo było już do». 
starczone į 30% fundamentów wyż 
konanych. Opóźnienie przeto wy” 
niosło w sumie zaledwie 4 dni, 
Nie zachodzi przeto obawa, by bu 
dowa pawilonu polskiego miała 
doznać opóźnienia, a to z tego 
względu, że wszystkie prace są 
wykonane w materiałach, nie po- 
trzebujących krzepnięcia na miej- 
scu, a więc Strukturę stalową 
ścian i dachów można składać 
przy największych mrozach, to sa* 
mo dotyczy mechanicznego przy» 
mocowywania płyt, które będą sta 
nowiły uzupełnienie struktury stalo 
wej. Po zamknięciu budynku w 
styczniu, budynek wewnątrz bę- 
dzie ogrzewany przy pomocy pie” 
ców gazowych, umożliwiając roz- 
poczęcie wewnętrznej budowy 
stoisk, wykańczanie sufitów, po. 
dłóg it. d 


tolickiego w tym czasie, stosunku ggm E KO E E 


Bonapartego do Niemiec, udziału 
Belgii w wydarzeniach lat 1800— 
1815 į in. zagadnień, związanych z 
epoką napoleońs 


Czechosłowacja straciła 


7 fabryk 


Czechosłowacje posiadałe przed przy» tylko niektóre części, a resztę kupują. 


łączeniem Sudetów do Niemiec 12 fe- 
bryk rowerów i części rowerowych. Pro- 
dukcje roczna tych zakładów wynosiła 
ogółem 150 tysięcy rowerów. Obecnie ze 
stanie w Czechosłowacji 5 fabryk s łą 
czmy wytwórczością 60 tysięcy sztuk ro- 
werów. 

Prócz tego w granicach Czechosłowa- 
cji zostunie ? f- ryk, które produkują 


Wytwórczość wynosi około 40 iy- 

sięcy rowerów. 2 przedsiębiorstwa tej 

grupy przeszły do Rzeszy. ` . 
Według  prowizorycznych obliczeń 


Czy nie będzie 


Szwedzki chirurg, dr. Eskil Kylin, 
poczynił ostatnio szereg wysoce in- 
teresujących prób przywracania po- 
rostu włosów dzięki transplantacji 
przysadki mózgowej, względnie po- 
dawania osobom pozbawionym wło» 
sów, preparatów z przysadki mózgo- 
wej. Dr. Kylin otrzymał też dosko- 
nałe wyniki, lecząc zaawansowaną 
gruźlicę płuc przy pomocy transplan 
tacji przysadki mózgowej. Przysad- 


Czechosłowacja produkować będzie 65 ka ta pełni szereg ważnych, lecz do- 
proc. dotychczasowej produkcji łańcu- tąd. jeszcze nieustalonych dokładnie 
chów rowerowych, 80 proe. pedałów, 50 funkcyj. Gruczoł mieści się bezpo- 


proc. siodełek i 98 proc. Opole 


Najpopularniejsza książka 
Skandynawii 


Niezwykłą popularnością w kra. 
jach skandynawskich cieszy się 
| książka młodej pisarki finlandz- 
| kiej, pani Sally Salminen p. t.: 
: «| | Katrina”, która przełożona zo- 
Rh z stała na wszystkie języki skandy- 


a . . 
|nawskie, a obecnie weszła na ry- 


klubów, podczas uroczystości ku 
czci kpt. Żwirki . inż. Wigury w 


Gen. Bortnowski w towarzystwie 
maiżonki i syna ś. p. kpt. Żwirki 


stała uznana za t. zw. „bestseller 


w Otoczeniu przedstawicieli Aero. 


Józef Wzchsborg 


Cierlicku. 


Anznisy na Formozie 


przełożyła z niemieckiego 


HALINA PILICHOWSKA. 


Fragment z reportnży podróżniczych, 
ktore p. Ł: „Wielki Mur” ukażą się 
nakładem Inst. Wyd. „Biblioteka 
Polska“. . 
„Kte . owego wieczora. wyraził 
chęć zjedzenia świeżego ananasa? 
Zapewne był to Gordon, . całą 
pewnością był to Gordon. Gordon 
domagał się wszędzie ananasów, 
byi to jego „spleen* i dlatego 
ebjechał pół świata. Ojciec jego 
miał na Hawai ogromne planta- 
cje ananasów i ponieważ chciał 
się przekonać, jak wygląda u 
„konkurencji“, przeto ⁄ pewnego 
"dnia wezwał Gordona — juniora, 
wręczył mu bilet okrętowy i ksią- 
żeczkhę czekową i polecił mu aby 
poprzez Japonię i Formozę poje- 
chał do Singapore i zbadał tam- 
tejsze plantacje ananasów. To też 
Gordir junior domagał się wszę 
dzie świeżych ananasów — opo- 
wiańdał mi, że ma wstręt do'ana- 
nasów w puszkach, którym ojciec 
jego i on zawdzięczali swój wielki 
majątek. Nie, muszą być świeże 
i aromatyczne, blaszanych. puszek 
„The best: Hawaiian Pineapple“ 
miał po uszy w domu- 
Zawarliśmy znajomość na stat- 
ku pomiędzy Japonią a Formozą 


OAI LI c a ET DT Z A M I IZA AI EN Z NN 
i DE 


i postanowiliśmy odbyć wspólnie 
podróż przez Formozę, gdyż Gor- 
don umiał coś nie coś po chińsku 
i przypuszczaliśmy, że wystarczy 
nam to do pofozumiewania się z 
miejscową ludnością. 

Gdyśmy jednak opuścili stolicę 
japońskiej kolonii podzwrotniko- 
wej, duze nowoczesne japońskie 
miasto Taihoku i udaliśmy się w 
głąb kraju, to musieliśmy stwier- 
dzić, że porozumiewanie się spel- 
zło na niczym. Chiński, jakim mó 
wił Gordon, tak się różnił od: ję- 
zyka, używanego na Formozie 
przez tubylców, jak angielski od 
hiszpańskiego. Przeżyliśmy bez- 
radnie trzy dni, aż wreszcie dotar- 
liśmy do szczepu: tubylców, który 
jeszcze przed dziesięciu laty upra 
wiał przyjemny sport polowania 
na głowy; obecnie jednak, jak nas 
poinformował japoński oficer po- 
licyjny, nie było już powodu do 
obaw i Kiwai, „wódz“ czy. też na- 
czelnik plemienia, stał. się pod 
wpływem japońskich karabinów 
tak łagodny, że trudnił się: już 
tyłko łowieniem ryb. 

„Wodz* Kiwai przyjął:nas z u- 
przejmością, nie przynoszącą „uj- 
my  zdetronizowanemu -królowi 


nek amerykański. Książka ta zo- 
ret krajów skandynawskich. O- 


becnie autorka pracuje nad nową 
powieścią, która ukaże się w po 
czątkach przyszłego roku. Warto- 
by było pomyśleć i-o pol 
skim: przekładzie  najpopular- 


średnio pod mózgiem, ale dr. Kylin 
transplantuje przysadki mózgowe 
ze świeżo zabitych cieląt. 

Dr. Kylin ogłosił obecnie wyniki 


więcej łysych? 


kawy przypadek u pewnej kobiety, 
która była kompletnie łysa Dr. Ky- 
lin rozpoczął leczenie, zastrzykując 
pacjentce preparaty z przysadki 
mózgowej, po czym po stosunkowe 
krótkim okresie włosy nie tylko pos 
częły jej odrastać, ale również dei 
tychczasowa bezpłodność została me! 
leczona. Jednakże po zaprzestaniu 
zastrzyków włosy u chorej poczęły 
ponownie wypadać. Latem 1936 s. 
dr. Kylin przetranspantował do ja- 
my brzusznej pacjentce dwie cielę- 
ce przysadki mózgowe, pokrajane na 
drobne kawałki. Operacja ta spowe- 
dowała ponowny porost włosów | ©- 
becnie, mimo dwuletniego upływu 


czasu, kobieta ta posiada bujną fry- 


swych prac Opisuje on m. in. cie- i zurę. i 


Kaprys Amerykanina 
Najdroższa łazienka 


Ameryka nie byłaby Ameryką, 


nie;szej powieści skandynawskiej, gdyby obok łazienek najwytwor- 


zwłaszcza że chc . tu u autorkę | niejszych, ajbogaciej 


urządzo- 


młodą, która porusza w „wej po- "ych, najegzotyczniejszych nie po- 


wieści zupełnie nowe motywy 2 
cia finladzkiego. 
TETEE AS 


łowców głów. Powiedział nawet ' la. Ale pole nadal należy wyłącz- 


parę angielskich wyrazów i był 
bardzo gościnnym gospodarzem. 
Poczęstował nas wyśmienitym 0- 
diadem, później zaś oprowadzał 
po swym „państwie“. Rozlegie 
pol: bananowe, plantacje cukrowe 
i neprzebyte gąszcze podzwrotni- 
kowych lasów. W końcu doszliśmy 
do pól ananasowych. 

Gordon się rozweselił. 

— Czy mógłbym poprosić o a- 
nanas? — zapytał wodza. 

‘Wódz Kiwai spojrzał na kroczą 
cą 7a nam; świtę — czterej starzy 
/pełni godności dżentelmeni w nae 
der skąpym odzieniu i przedziw- 
nym uczesaniu — później popa- 
trzył na Gordona i ze zmartwie- 
viem odparł: 

— No. Taboo.» 

Tabu! Długo trwało, nim zdo- 
łaliśmy wszystko zrozumieć. Każ 
da część pola należy do jednego 
z ozłonków rodziny. W ciągu 
vkreślonego czasu nie wolno na 
polu nic robić. Dotknięcie ana- 
nata. a co gorsza — zerwanie go 
oznacza śmierć właściciela pola. 
Dałem Gordonowi znak, aby mil- 


czał. Wobec przesędów tych naw- 


półdzikich ludzi byliśmy bezsil- 
ni, : 

—A z tego mów pola, — 
„wódz“ wskazał drugie pole z nie- 
zwvkle wielkimi owocami, — nie- 
wolno nic zrywać w ciągu całego 
roku. Tabo-oo! 44 

Znów tabu. Dowiedzieliśmy się, 
że niedawno zmarł właściciel po- 


Rs 
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nie do niego. Przez cały rok pole 
należy do nieboszczyka i dopiero 
po upływie tego czasu wolno 
przyjść dzieciom, które dzielą po 


siadała też łazienki najdroższej, tą 
czącej w. sobie wszystkie cechy 
komfortu i wykwintu. Jest nią ta- 
zienka znanego w Ameryce fabry- 
kanta sprzętu radiowego, Grunow, 
kióry posiada basen wykuty z je- 
anej bryły meksykańskiego mar- 
muru onyksowego. Koszt tego ba- 


między siebie każdy z owoców, po | Senu wyniósł 12.000 dolarów. Po- 


rosżych na tym polu. Dawniejsi 
iowcy głów na Formozie mają 
skomplikowane, ale logiczne pra- 
wo spadkowe. 

Kolacja minęła w przygnębia- 
jącej atmosferze. Gordon milczał, 
bo nie dostał świeżego ananasa i 
podróż jego na Formozę była da- 
remna, Ja zaś milczałem, bo prze- 
chodząc koło chaty wodza spo- 
atrzegłem, stojące otworem drzwi. 
podszedłem nieco bliżej i ujrza- 
łem dwie czaszki ludzkie, które 
wisiały na ścianie tak, jak u nas 
obrazy. A może japoński oficer 
mimo wszystko się mylił?... Niepo 
pokój mój się spotęgował, gdym 
zauważył, że wódz szepnął coś do 
„marszałka dworu* i „marszałek 
dworu* zniknął. Po chwili wró- 
cił, przy czym lewą rękę założył 
do tyłu- Czyżby nóż? 

— Nie zapomniałem, żeś chciał 
zjeść ananas, — odezwał się zre- 
dukowany król łowców głów i u- 
śmiechnął się życzliwie do Gor- 
lona, - „here please!“ 

I wskazał marszałka dworu. któ- 
ry wręczył Gordonowi ulkrywaną 
dotvchczas puszkkę—nuszkę kon- 
sery z napisem „The best Ha- 
waiian Pineapple“, wyprodukowa- 
ną i zapakowaną na plantacjach 


Gordonów, seniora i juniora, na | Mauzuleum kpt. Ż 


Wyspach Hawajskich. 


, , "Eh dada” a 2. 


U - + 


nieważ pana Grunow stać było na 


wydanie 60.000 dolarów na łazien 
kę, więc jej propektodawca musiał 
wysilić się, by sumę tę w urządze 
niach i dekoracjach łazienki wy- 
czerpać. 

Ściany łażni wyłożono złotymi i 
malachitowymi płytami. Pięknie 
rzeżbiony wodo:rysk z porfiru roz 
pryskuje płyn przesycony - zapa- 
chem żywicy i igliwia. Jeden z 15 
trytonów otaczających łażnię „pia 
je" kolońską wodą, inny mia w 80- 
bie zapachy różane, przeznaczone; 
dla pani. 


CANTERAS E VEEE E TTE ZZOZ ETE E ACE R RC AE. 


gury w Cierlicku, odzyskanym 
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wirki i inż. Wi- | przez Polskę, Na prawo krzyż = 


mejsce tragicznej katastrofy, / 


KRONIKA WILEŃSKA 


Wycieczka 
dla radiosłu.haczy 


W. piątek, ll-go listopada, o g. 
20-tej w Lutni przedstawienie dla 
radiosłuchaczy „Krakowiacy i gó- 
rale“ Na podstawie okazanego a- 
bonameptu — dwa bilety po ce 
nach specjaln 


Teściowa zraniła 
zięcia 


Wczoraj wieczorem  Pogotuwie 
Ratunkowe wezwano na ulicę Be- 
tieemską 13, gdzie został ciężko 
poraniony siekierą przez swoją 
teciową niejaki Kazimierz Kot. 
Kota przewieziono do szpitala, zaś 
krewką teściową zajęła się poli- 
cią. 


Niebszpieczny gość 


W restauracji Terlikowskiej przy 

ul.. W. Pohulanka 21, pijany gość 
usiłował zniewolić kelnerkę. Krzyk 
kelnerki zwabił pozostatych gości 
obecnych w restauracji, którzy u- 
wolnili ją z rąk gwafciciela. 


-Osobnik ten zbiegł przed przy- 
byciem policji, która go poszukuje. 


pm eaa 
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© RADIO WILENSKIE 


w rol. głów. fenomenalny SABU i Raymond MASSEY. Film pozostawia 
nśezapomniane aktualności. 


"PONIEDZIAŁEK, 7 listopada 
6.57 Pieśń poranna. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 
Audycja dla szkół. 8.10 Program na 
8.15 Muzyka poranna. 8.45 
DAJĘ Moria 8% yta 
owskiej. 11. udycja 


„Schubert”* — audycja muzyczna dla 

ów. 15.00 Teatr Wyobraźni 
ġia rmałodzieży: „Legenda o młodym 
15.30 Muzyka obiadowa. 


nika naukowa. 16.35 Polskie utwory 
fortepianowe w wykonaniu St. Sta- 
nięwicza. 17.00 Droga handlowa 
— norze" —  pogadartka. 
17.25 Koncert solistów. 18.00 


rozrywkowy w 
wyk. Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej 

dyr. W. Szczepańskiego. 18.40 
ak się tworzyła Legia Akademicka 
w.1918 roku. 19.00 Audycja żołnier- 


wyk. estry 

skiej pod dyr. W. Szczepańskiego z 
udz, solitsów. 20.35 Audycje informa 
cyjne. 21.00 Recital skrzypcowy E- 
mila Telmanyi. 21.40 Nowości ite- 
rackie. 22.00 Skrzynkę ogólną 


Kronika Poznansko - Pomorska 


Radio Poznań 
PONIEDZIAŁEK, 7 listopada 
8.10 Program na dzisiaj. 8.15 — 
Nasz koncert poranny (płyty). 8.55 
Pogawędka dla kobiet. 11.15 Berlioz 
— Liszt — Wagner (Płyty). 14.0U 


ciszek . Brzeziński: Wariacje 
f-mol! op. 18, 18.25 Wiadomości spor 
towe lokalne. 20.00 Melodie opero- 
we — Płyty. W przerwie o godzinie 
22.20 — 22,30: „Ugór poznański w 
kwietniu 1918 r.“ — felieton literac 
ki — Hieronim Michalski. 23.05 
Zakończenie programu. 

WTOREK, 8 listopada. 

8.10 Program na dzisiaj. 8.15 Naez 
koncert poranny (płyty). 8.55 Pogawęd- 
ks dls kobiet. 14.00 Przegąd giełdowy. 
14.10 Audycja z cyklu „Koncerty 3 tow. 
orkiestry" (płyty). 14.55 Wiad. bieżące. 
15.15 Rozmaitości. 15.30 Oktet Squira i 
Chór Dana (płyty). 18.00 Pogadanka 

„Warsz. Tow. Kółek Rolni. 
ezych*--inż. Stefan Wyrzykowski. 18.10 
Walke o kulinrę muzyczną“, dialog w 


opracowaniu Tadensza Zygfryda Kasser- | P. 


ma. 18.25 Wiadomości sportowe lokalne. 
2255 Rezerwa lokalna. 23.05 Zakończe- 
ia programa. 


Wielkie arcydzieło na skalę 
„Bengali* w kolorach naturalnych. 


. | oczach przyrodnika — felieton. 


. {23.00 Ostatnie wiadomości i komunika- 


Wiejskie domy ludowe 
i świetlice 


W okresie letnim na terenie 
woj. wileńskiego  zorganizowa- 
nych zostało 16 nowych domów 
ludowych i około 20 świetlic, w 
których ogniskuje się życie o- 
światowe i organizacyjne wsi. 

Do 31 grudnia r. b. rozganizo- 
wanych zostanie w Wileńszczyź- 
nie jeszcze około 50 domów ludo- 
wych i świetlic. 


Teatry 


TEATR MIEJSKI NA POHULANCE. 
Poniedziałek o godz. 20-ej „ŚSubret- 
ka* we wtorek przedstawienie zawie- 


szone. 
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*. 
Poniedziałek © godz. 8.15 wieczór 

„W/ktoria i jej huzac*, we wtorek e g. 

8.15 wieczór „Krakowiacy i górale". 


Co grają w kinach? 


EKSPLOZJA NAFTALINY 

Z Chorzowa donoszą iż 
w fabryce sadzy w hucie „Żyg- 
munt* w Łagiewnikach nastąpiła 
eksplozja naftaliny. W wyniku 
eksplozji zniszczony został budy- 
nek fabryczny oraz aparaty i u- 
rządzenia fabryczne. Jeden z ró- 
botników i jeden ze strażaków 
ulegli ciężkim poparzeniom. Na 
miejsce przybyły natychmiast 
straże pożarne z okolicy. Przy- 
czyny eksplozji nie zdołano do- 
tychczas ustalić Straty wynoszą 
kilkadziesiąt tysięcy złotych. 

WYPADEK NA KOPALNI 

W nocy w podziemiach kopalni 
Giesche w Janowie na poziomie 
450 m. nastąpił silny wstrząs, wsku 
tek czego oderwały się ze stropu 
zwały. węgla, zasypując dwuch 
górników, rębacza Wiktora Sitkę 
i rębacza Franciszka Chrońka. 
W wyniku akcji ratunkowej po 
kilku godzinach wydobyto Sitkę, 
który doznał złamania nogi. Chro. 
nika również wydobyto, lecz w 
drodze do szpitala zmarł. 

SAMOBÓJSTWO. 
W ub. piątek popełnił samobój. 


JUTRZENKA: — „Ty, co w O- 
> || Sza Bramie*, 

: — „Towarzysze broni“, 
MARS: — „W cieniu krzyża”. 
KPW „OGNISKO*: — „Dziesięciu 

z Pawiaka“. 
PAN: — „Modelka“ 


ŚWIATOWID: — „Kobiety nad 
przepaścią". 
7 K., „ANICZ"“; — „Czar Cyga. 


fiimu 


Małe 13 tysięcy liczące miaste+ 
czko Końskie należy do najbar- 
dziej „czerwonych miast w Pol. 
sce. W Końskich jest bardzo roz- 
winięty przemysł metalowy. W kla 
gowym Związku Metalowców ro- 
botnicy tego przemysiu zorganizo- 
wani są prawie w 100 procentach; 
jest ich około 2 tysięcy. Poza tym 
istnieją jeszcze oddziały Związku 
Budowlanych i Dozorców Domo- 
wych. Ruchliwą działalność pro- 
wadzi też Oddział TUR. 


Charakterystyczne, że na terenie 
Końskich niema żadnych innych, 


MOWIĄ 


OREK, 8 listopada. 
6.57 Pieśń poranna. 7.00 Dziennik po» 
ranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 Audy. 
cja dla szkół. 8.10 Program. 8.15 Muz. 


ganizacyj zawodowych, chociaż 
a. | próby tworzenia takich związków 
-|były robione niejednokrotnie. W 
1934 roku „sanacja*, przy współ- 
udziale admimistracji fabryk, pró 
bowała rozbijać ruch zawodowy, 
tworząc ZZZ., ale wysiłki nie przy 
dały się na. nie. 

„Pierwszy Maj”, odczyty czy im» 
ne improzy robotnicze udają się 
w Końskich znakomicie. Wogóle 
ruch klasowy na tym terenie jest 
panem sytuacji. 

W niedzielę, dnis 30 paździer- 
nika odbyła się w Końskich pod- 
niosła uroczystość otwarcia Do- 
mu Robotniczego. Myśl budowy 
tego Domu powstała przed 5 laty, 
kiedy nasi wrogowie utrudniali 
nam pracę przez odmawianie wy- 
aajęcia lokali na odczyty i zebra- 
nia. Obecnie organizacje robotni- 


na wsi“, pog. Dr. SŁ Wawrzyńczyka. 
13.15 Mae. lekka. 15.00 „Mam 13 lat*— 
powieść mówiona dla młodzieży. 15.15 
Małą skrzyneczkę prowadzi Ciocia He- 
la. 15.30 Muzyka obiadowa. 15.45 Chór 
szkoły powszechnej Nr. 42 pod dyr. 
Łucji Mackiewicz.  Prokopowiczowej. 
16.30 Dziennik popołudniowy. 16.05 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 Prze- 
gląd aktualności finansowo - gospodar. 
czych. 16.30 Pieśni polskie i obce w 
wyk. Fr. Platówny. 16.55 Palestyna w 
17.10 
Recital skrzypoowy Tomasza Jaworskie- 
go. 17.25 Rola Komiteta Rozbudowy w 
budownictwie mieszkaniowym — pog. 
17.35 Z pieśnią po kraju. 18.00 Sylwetki 
sportowców. 18.05 Recital Edwarda Ja- 
kuć - Jakutisa (tenor). 18.10 „Co nowe- 


rywkowy. 20.35 Audycje informacyjne. 
21.00 Koncert symfoniczny. 22.00, Kom- 
pleks wie'kości i kompleks małości — 
odczyt. 22.17 Somaty na skrzypce i for- 
tepian, 22.55 Rezerwa programowa. 


ty. 23.05 Zakończenie programu. 


PONIEDZIAŁEK, 7.X1 1988. 
WARSZAWA 1: 6.30 Pięśń. 6.30 


7.00 Dziennik por. 7.16 Muzyka — 
„Metka* — pog, dla dzieci miod- 
szych — wygł. J.. Grabowski, 11.15 
Suity francuskie (płyty). 11.57 Hej 
nał. 12,08 Aud. potud. 13.00 Audycja 
dla kupców i rzemieślników. 13,30 


Radio Toruń 
„Schubert* — aud. muzyczna dla 


PONIEDZIAŁEK, 7 listopada nazjów. 15:00 „Legonda o mło 
6,37 Pieśń poranna. 10.00 Koncert za królu* według oka Wild'a. 
rozrywkowy (płyty). 10.55 Program | 1530 Ork. Poznańska. 16.00 Dzien- 
11.15 Muzyka włoska dawna i współ | nik i wiad, gosp. 16.20 Nauki eko- 
czesna — płyty. 14.00 Wiadomości | nomiczne, 16.35 Polskie utwory for- 


z Pomorza. 18.00 Pogadanka aktual |tepianowć w wyk. Stanisława Sta. 


-|na. 18.10 Utwory fortepianowe W | niewicza. 17.00 Droga handlowa 


wyk. Barbary Łasińskiej 18.25 — | Siąsk 
Wiad. sport, z Pomorza. 22.00 Roz- 
mowę z okrętami i statkami prze- 
prowadzi Stanisław Zadrożny. 22.30 
Eksperymentalny Teatr Wyobraźni 
„Bohaterowie różnych czasów'*'—a- 
udycja literacko - muzyczna w opra 
cowaniu Hanny Małkowskiej. 238.05 
zakończenie audycji. 


WTOREK, 8 listopada. 


6.57 Pieśń poranna „Witaj Gwiazdo 
Morza“ 10.00 Muzyka rozrywkowa (pły* 
ty). 10.55 Program na jutro. 13.00 Dla 
każdego coś ładnego (płyty) 13.50 Wia- 
domości » Pomorza. 15.15 Audycja dla 
dzieci — „Orięta* — wiersze i opowia- 
dania o walkach młodych obrońców 
Lwowa, 1530 Muzyka obiadowa w wy- 
konaniu Toruńskiej Orkiestry Salono- 
wej. 18.00 Rozmowę z rolnikami prze- 
prowadzi imż. Andrzej Miksiewicz 15.10 
ogadamka społeczna. 18.15 Życie kul- 


— morze" — pog. 17.10 Doli 
na złota i śmierci — reportaż dr. J. 
Mikulskiego. 17.25 Soliści: Romualda 
Zambrzycka -, śpiew, Tadeusz Li- 
SE ama mewy z 
1 ncert rozrywkowy Z 
Wilna. 18.48 Jak się tworzyła Legia 
Akademicka. 19.00 Aud. żołnierska. 
19.30 Ork. RozgłŁ Wileńskiej 
dyr. W. Szczepańskiego. 20.85 Dzien. 
nik wiecz. 21.00 Rec. skrzype. Emila 
Telmanyi. 21.40 Nowości literackie. 
22.00 Nowe nagrania. 22.55 Przegl, 
prasy i ost. dzien. 28.05 Wiad. z Pol 
ski w języku franc. 


WARSZAWA II: 14.80 Koncert 
popularny (płyty). 15.80 Soliści: 
Stefan Witas — tenor, Kazimierz 
Blaschke — wioionczela. 16,00 Mu- 
zyka tan. (płyty). 21.00 Dawna mu- 
zyka programowa (płyty). 21.55 — 
Formy twórczości wielkich kompo- 


turalne Pomorza. 18.25 Wiadomości | zytorów. Claude Debussy— (płyty). 
sportowe s Pomorza. 22.55 Aktuaimości. | 23.00 Muzyka taneczna (płyty). 
23.05 Zakończenie andycji. tki, piątki, soboty i niedziele. 
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Wiadomości 


fka, który. jednocześnie wygłosił 


Koncert man. | wrogich ruchowi klasowemu or- | 


Pyć i Gorzkowski; Związku Meta- 


(płyty). 8.00 Aud, dia szkół, 11.00; 


z całej 
Polski 


stwo w lesie Iłowieckim, pow. 
śremski, wystrzałem ze sztucera 
leśnik, Ferdynand Zapp. Był on 
obywatelem niemieckim. W dniu 
2-go listopada miał opuścić teren 
R. P. W pozostawionym liście pi- 
sze, że nie widzi innej drogi wyj- 
ścia. Samobójstwo popełnił Zapp 
w wykopanym przez siebie grobie 
około półtora metra głębokości. 


SKAZANIE PRZEMYSŁOWCA 
Referat karny inspekcji pracy 
rozpątrywał sprawę przemysłow- 
ca Gustawa Gessnera, oskarżonego 
o bezprawne wstrzymywanie za- 
robków robotniczych, co spowodo- 
wało strajk okupacyjny robotni. 
ków. W wyniku rozprawy Gessner 
skazany został na 1 miesiąc bez- 
względnego aresztu. 
ZABÓJSTWO. 


W dniu wczorajszym we wsi 
Kłomnica, gm. Kruszyna, pow. ra- 
domszczańskiego, w czasie sprze- 
czki został zabity tępym narzę- 
dziem 24-1. Stefan Szymczyk, za- 
mieszkały we wsi Konary. W 
związku z tym aresztowano 48.1. 
Józefa Rymarka. 


Podniosła uroczystość 


Otwarcie Domu Robotn.czego 
w Koriskich 


yt będą miały własny, piękny lo- 
L 


Uroczystość otwarcia Domu za- 
gaił tow. F. Ciszek, oddając na- 
stępnie przewodnictwo tok. J. Ku 
rzykowi. W imieniu gości pierw- 
szy przemawiał tow. W. Piontek 
z Zarządu Głównego Związku Me- 
talowców; następnie w imieniu 
OKR. PPS. w Radomiu — tow. 
Trybulski, w imieniu Zarządu 
Głównego TUR. — tow. E. Osób- 


referat na temat znaczenia oświa- 
ty dla klasy robotniczej; w imie- 
niu Okręgowego Zarządu Związku 
Metalowców mówił tow. J. Wilioe; 
„Bundu* — tow. dr. Kon, Rady' 
Okręgowej Związku „Społem“ ob. 
J. Rurarz; organizecyj w Stara- 


chowicach i Wierzbniku, ttow. 


lowców z Radomia tow. Adach, 
orgam:zacji Stąporkowskiej tow. 
Kołodziej; Związku Pracowników 
Społdz 'elczych tow. S. Klusek i w 
im enw „Wici“ ob. Deka. 

Po przemówieniach odbyła się 
część artystyczna Sekcji Dramaty- 
cznej . Przygrywała orkiestra 
miejscowych fabryk. W uroczysto- 
ści otwarcia Domu wzięło udział 
ponad 500 osób. 

Przed sama uroczystością, od- 
był się w sali Straży Ogniowej 
wiec robotniczy z udziałem okało 
100 osób, na którym przemawiali 
ttow. W. Piontek i J. Wiltos. 


OVISIT AT EEE RO RRRS CORNET TY PWEBKE RET E ORT METY ELSE 
Radio warszawskie 


WTOREK, 8 listopada. 
WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35 Gam- 


Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). —, nastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 Dzien- 
d 


nik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 Aud.. dla 
szkół. 11.00 „Elektryczność. pracuje, le- 
ozy i zabiją*, 11.15 Koncert mamdol'ni- 
stów. 12.00 Hejnał. 12.03 Audycja połu- 
dniowa (z Łodzi). 15.00 „Mam 13 lat“. 
powieść mówiona dla młodzieży. 15.15 
Skrzynka ogólna. 15.30 Muzyka obiado- 
wa ;płyty). 16.00 Dziennik i wiad. go- 
spodarcze. 16.20 Akt. finans.-gospod. 
16.30 Pieśni polskie į obce w wyk. Fr. 
Platówny, 16,55 „Palestyna w oczach 
przyrodnika“ — felieton. 17.10 Recital 
skrzypcowy Tomasza Jaworskiego. 17.25 
Budownictwo mieszkaniowe. 17.35 „Z 
pieśrią po kraju“, 18.00 Aud. dia wsi. 
1830 Aud. dla robotników. 19.00 Kon- 
çert rozrywkowy, 20.35 Dziennik. 21.00 
Koncert symf. 22.00 Kompleks wielko» 
ści i kompleks małości — odczyt 
Leon Kruczkowski (z Krakowa). 
Sonaty: Engenia Umińska — skrzypce, 
Zygmunt Dygat—fortepian. 22.55 Prze 
gląd prasy i ost. dziennik. 23.05 Wiad. 
z Polski w jęz. niem. 

WARSZAWA II. 14.00 Zespół Racho- 
nia. 15.00 Wiązanki na tematy ludowe 
Pij a Mouin sog Krapa 
nek — skrzypce, ierajski — 
altówka, Tadeusz Lifan — wiolonczela. 
1640 Wiad. owe i parę informacji. 
16.50 Kącik solistów: Stanisław Barski, 
śpiew. 17.10 Tkactwo artystyczne War- 
szawy. 17.25 Życie kulturalne stolicy 
1735 Program. 1740 Muz. tan. (płyty) 
21.00 „Modlitwa Arystydesa* — opowia- 
danie J. Parandowskiego. 21.20 Janina 
Szymulska — sopran. 21.40 Muz. tan. 
(płyty). 22.30 Portrety muzyczne: Mie- 
ozysław Fogg. 23.00 Koncert symf. pod 
dyr. G. Fitelberga. 2340 Chór P. R. 


wygł. 
22.17 


| Rzeczypospolitej. 


Ujecie 
kilku przemytników 


Na terenie wsi Stawy, pow. wie- 
luński, patrol straży granicznej, 
przy pomocy psa, wytropił prze- 
mytnika, ukrywającego się w za- 
roślach. Pies stoczył walkę z prze- 
mytnikiem, który rozbił psu łeb i 
wybił oko. Zatrzymanym okazał 
się zawodowy, wielokrotnie kara- 
ny, przemytnik, Wacław Jelonek, 
który oczekiwał na pozostałych ko 
legów przemytników. W wyniku 
obławy zdołano kilku z nich przy- 
łapać. Przy aresztowanych znale” 
ziono dużą ilość przemytu, pocho- 
dzącego z Niemiec. 


Ogłaszajie sie 
w „Robotniku” 


dos. 


GACEK 
dra ©TKERA 


Niezrównana książka z przepisami 
Da A. OETKERA p. t: „Dobra gospo- 
dyni piecze sama* jest do nabycia we 
wszystkich sklepach kolonialnych 1 księ: 
garn'ach. Cena obniżona 30 groszy. 


Kronika K 


Za wybryk 
17 sierpnia b. r. wieczorem 
przed zamknięciem sklepów Ta- 
deusz Golachowski zamknął dru- 


rakowska 


Pyrka. Spaliła się stodoła z nic- 
wymłóconym zbożem. Miejscowa 
straż pożarna ogień ugasiła. Szko- 
"da wynosi około 1.000 zł. 


Istnieje przypuszczenie, że po» 


tem .spuszczaną żaluzję w sklepie żar powstał wskutek podpalenia. 


firmy „Racja“ przy ul. Siennej, 
t.k że persone! firmy został zam- 
knięty, nie mogąc się ze sklepu 
wydostać, i dopiero na telefonicz 
ne wezwanie policji został z opre- 
sji zwolniony, 

Za ten czyn Golachowski został 
skazany na 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem. 


Zebranie uczestników 
walki o Niepodległość 


Dnia 30 ub. m. odbyło się zebra- | 
„nie Komitetu Uczestników Walki 
„o Niepodległość r. 1918 pod prze- 


wodnictwem p. gen. dyw. Bolesta- 
wa Roji, który w pamiętnym dniu 
31 pażdziernika 1918 r, przejął z 
rąk okupantów austriackich do- 
wództwo nad tworzącą się siłą 
zbrojną w Małopolsce zachodniej 
po;Prżemyśl i Śląsk, 7: dażę 

W zapełnionej po brzegi sali 


Muzeum Przemysiowego. wygłosił; 


słowo powitalne . gen. Roja, po 
czym przemawiali: < mjr. rez. dr. 
Krzetuski na temat stanowiska i 
czynnego : współudziału żołnierzy- 
Polaków, wówczas w mundurach 
austriackich tkwiących, były wójt 
gminy Czyżyn o milicjach, utwo- 
rzonych w przeddzień przewrotu 
po wsiach powiatu krakowskiego, 


które walnie się przyczyniło do u- | 
ratowania broni, amunicji į sprzę*| 


tu wojennego w magazynach au" 
striackich i rozbrojenia garnizonu, 
ob. Sesin, przedstawiciel robotni- 
ków, pomagających przy rozbraja 
niu niemieckich, rusińskich i wę- 
gierskich oddziałów garnizonu kra 
kowskiego, wreszcie dr. Kikiewicz, 
prezes organizacji inwalidów, rzu- 
cając bardzo ciekawe Światło na 
akcję przyspieszenia rozkładu ar- 
mii austriackiej. 

Uroczystość zakończono powtó- 
'rzonym przez obecnych  trzykrot- 
nie gorącym okrzykiem na cześć 
Mówcom nie 
szczędzono szczerego uznania. 


Spionęta stodoła 


ze zbożem 
We wsi Grabownica, pow. kra- 
kowski, wybuchł pożar w zabudo- 
waniach gospodarskich Andrzeja 


CARERE AC AOA EE E TE 
© WIADOMOSCI SPORTOWE — 


LONDYN — ara nA ROUGES 


W Brukseli rozegrany został mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacją 
Londynu a drużyną „Diables Rou. 
ges“, będącą nieoficjalną reprezenta 
cją Belgii. Mecz wygrali Anglicy w 
stosunku 2:1 (1:1). 

KUSOCINSKA UDWOŁAŁ 

DO ZARZĄDU PZLA 

Niedawno zarząd Warszawskiego 
OZLA ukarał Janusza Kugocińskie- 
go naganą za wystąpienie w prasie 
przeciwko RKS. Skra skutkiem 
reklamowania się czy usociński 
zgodził się startować. W tej sprawie 
Kusociński odwołał się obecnie do 
do zarządu PZLA domagając się cof- 


nięcia kary. 
WALNE OBRADY WARSZ. OKR. 
ZW. PIŁKI RĘCZNEJ 

W piątek wieczorem odbyło się 
walne zgromadzenie Polskiego Zwią 
zku Piłki Ręcznej. Obradom prze- 
wodniczył dyr. Frenkiel. Wybrano 
następujący zarząd okręgu: prezes 
woj. Włoskowizc, wiceprezesi — pp. 
Zajączkowski i Czaplicki, sekretarz 
— Gocławski, skarbnik — Wirpsza, 


*eper.uar 


TEATR DM. J. SŁOWACKIEGO. 

Poniedziałek, 7.XI: „Rycerskość 
wieśniacza* i „Pajace*, 

Próby z „Balladyny* J. Słowackie. 
go, pod kierunkiem dyr. K, Frycza, 
dobiegają końca. W sztuce wystąpią: 
Z. Jaroszewska (rola tyt.), oraz M. 
Bednarska, J. Jabłonowska, B. Jani- 
kowska, A. Matusiakówna, R. Pa- 
włowska, T. Burnatowicz, S. Czaj. 
kowski, J. Jaroń, W. Macherski, W. 
Wożnik i in, Premiera we wtorek 
przyszłego tygodnia. 


Kina 


ADRIA: — Profesor Wilczur, 
ATLANTIC: — Romans szulera. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „W 


i cztery oczy”. 

MUZEUM: —- Ucieczka Tarzata. 
PROMIEŃ: — Robin Hood. 
STELLA: — Ludzie Wisły, - 
SCALA: — Rozalia. 

SWIT: — Królewna Śnieżka. 
UCIECHA: — Gehenna. 


Radio krakowskie 
PONIEDZIAŁEK, 7 listopada, 


6.57 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
8.10 Płyta za płytą... wraz z wiado- 
|mościami bieżącymi. 11.15 Muzyka 
(płyty z Warszawy). 14.00 Muzyka 
į obiadowa w wyk. Ork. Rozgł. Ka- 
towickiej (z Katowic). 14.50 Pro- 
| gram. 14.55 Krakowski dziennik 
sportowy. 18.00 „Dzieje geologiczne 
ziemi krakowskiej — wygł. dr. Jó- 
zet Gołąb, doc, U. J. 18.10 Polska 
muzyka  fortepianowa w wyk.. Nata. 
ii Weisman - Hublerowej. 22.00 — 
į Słuchowisko: „Wnętrze“  Mauryce- 
go Maeterlincka oraz b) koncert „Z 
obcej twórczości wokalnej“ w wyk. 
Julii Ilnickiej — sopran i Wacława 


| Geigera (akomp.). 23.05 Zakończe- 


| nie audycji. 
WTOREK, 8 listopada. 

657 Pieśń „Kiedy ranne wstają so- 
rze“ 8.10 Płyta za płytą... oraz wiado- 
mości bieżące. 14.00 Muzyka obiadowa 
(płyty). 14.50 Program. 14.55 Sprawy 
gospodarcze. 15.15 „Czy wiecie, że w 
opr. dr. Jana Reguły. 15:30 Muzyka © 
biadowa (płyty z Warszawy). 18.00 Au- 
dycja z cyklu: „Wieley myśliciele o mu- 
zyce” w opr. Dr. Zdzisława Jachimeo 
kiego, prof. U. J. 18.15 Cezar Frank 
(płyty): Prelnd, chorał i fuga (Alfred 
Cortot, fortep.). 22.55 Lokalne wisdo- 
mości sportowe i informacje. 23.05 Za- 
kończenie audycji. 


wydział gier — Pluciński, wydział 
sędziowski — Sawoniak. Postano- 
wiono ufundować puchar wędrowny 


szej drużyny szczypiorniaka. 


ROWERY 


od 70 ziotych — części owe — 
zagraniczne. Dużo nowości — ceny 
nurtowe. „GROSS“ — Leszno 4. [e- 
ieton 11-28.33, 809 


Kack radiowy 


PONIEDZIAŁEK, 7 listopada. 
1330 „Schubert“ — audycja muzyczna 
gimnazjów. 


16.35 Polskie utwory fortep. — Stan. 


Staniewicz. 

17.25 Koncert solistów. 

18.45 Jak się tworzyła Legia Akade. 
micka w 1938 r. — wspomnienia 
uczestników. 

21.00 SN skrzypcowy Emila Telme 
a 


im. ś. p. Poroszowskiego dla najlep- 


nia”. 


a w A 
m Nz A O Z, 


L/ 


Str. 


SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


w 20-ta rocznice 
odzyskania Niepodległości 


Za kilka dni obchodzić będzie- 
my uroczyście 20-tą rocznicę od- 


Ciąży na nas olbrzymi obowią- 
zek utrzymania tradycji polskiego 


zyskania Niepodległości Państwa | robotnika i musimy temu obowiąz 


Polskiego. 

Znaczenie tej rocznicy  dosko- 
nale wszyscy rozumimy i docenia 
my, zwłaszcza w obecnym mo- 
mencie dziejowym, jakiego jesteś 
my świadkami. 

My młodzież robotnicza sporto- 
wa, którzy krzewimy odwagę, Do 
jowość, wytrwałość, tężyznę fizy- 
czną, a zwłaszcza największą cno 
tę — wyrobienie społeczne młode 
go pokolenia i wzajemne współży 
cie, winniśmy w tym uroczystym 
momencie jaknajliczniej zamanife- 
stować, wykazać swe walory, któ- 
re, gdy zajdzie ku temu potrzeba, 
oddamy na siużbę obrony kraju. 

My młodzież robotnicza mamy 
za sobą, jak nikt inny piękną hi- 
storię walk proletariatu o Niepo- 
dległą Polskę, a przed sobą walkę 
o byt Demokratycznej Polski — 
w myśl wskazań i ideałów na- 
szyc ojców, którzy pierwsi rzucili 
hasła wyswobodzenia Polski i pod 
jęli walkę o Nią. 


Wiadomości ze Sląska 


SPORTOWCY R. K. S. „SIŁA* 
MYSŁOWICE UCZCILI PAMIĘĆ 
TWÓRCY 
SPORTU ROBOTNICZEGO- 

Ub. niedzieli odbyło się miesięczne 
webranie członkowskie R. K. S. „Sita“ 
Mysłowice, którym uczczono drugą ro- 
emicę Śmierci tow. dr. Jerzego Micha- 
łowicza. Dłuższe przemówienie, poświę- 
eone Twórcy Sportu Robotniczego w 
Polsce, wygłosił prezes „Sity“, tow. Sta- 
choń. Wszyscy zebrani licznie członko- 
wie wysłuchali tego przemówienia, sto- 
jae. Następnie wszyscy zebrani złożyli 
dobrowolną ofiarę w sumie zł. 7.05, któ- 
rą to kwotę przeznaczono na budowę 
Robotniczego Instytutu Kultury Fizycz- 
nej im. dr. Jerzego Michałowicza. Po 
eaławieniu szeregu spraw lokalnych 
wszyscy obecni w poważnym nastroju 
remeczli się do domu. Tak czczą drogą 
im pamięć swego Twórcy sportowcy ro- 
botnicy, 

(STR.). 

I. R. K. S. KATOWICE ULEGA 

„POGONI* KATOWICE 8:6 (4:4). 


Ostatni mecz szczypiorniaka oe mi- 
strzostwo ligi Śl. Z. Z. P. R. pomiędzy 
Katewicką „Pogonią“ i L R. K. S. Ka- 
towice zakończył się niezbyt przekony- 
wającym zwycięstwem drużyny miesz- 
<zańskiej w stosunku 8:6. Gra toczyła 
się przez cały czas w bardzo szybkim 
tempie. W polu o wiele lepszym był 
zespół robotniczy. „Pogoń“ natomiast 
bardzo dobrze wykorzystywała sytuacje 
podbramkowe. Pierwsze minuty meczu 
należały do „Pogoni“, lecz później ro- 
botnicy doszli do głosu i pod koniec 
pierwszej połowy „namacalnie“  prże- 
wyższałi przeciwnika technicznie. Do- 
wodem tego jest wynik do przerwy 4:4. 

Po przerwie I. K. R. S. w dalszym 
ciągu przewyższała i dopiero końcowy 
Zryw „Pogoni“ daje jej zwycięstwo. Dru- 
żyna robotnicza, grająca tym razem bar- 
dzo ambitnie i ofiarnie, przy większym 
szczęściu w sytuacjach podbramkowych 
i lepszym b arzu mecz ten napew- 
no wygrałaby. „Pogoń“, jako leader li- 
gi, z wyjątkiem ostrej gry, nic szczegól- 
nego nie pokazała. Bramki dla zwycięz- 
ców strzelił cały atak. Zdobywcami bra- 
mek dla I.R.KS. byli: Tkocz 3, Fried- 
mann 2 i Kleinert I 1. 


A. T. V. KATOWICE — 
I. R. K. S. KATOWICE 6:4 (4:0). 


W niedzielę odbył się przedostatni 
mecz o mistrzostwo kobiece szczypior- 
niaka i T. V. Katowice a 
IL R. K. S. Katowice. Mecz ten zakoń- 
czył się trzecią z kolei porażką zespołu 
robotniczego w stosunku 6:4. 

W drużynie robotniczej słabo tym ra- 
zem wypadły obrona i atak. Atak do- 
piero przez wstąpienie Leśniowskiej w 


Kongres Z.R.S.S. w Cieszy- 

nie 4-5 lutego 1939 z. 

należy już poczynić przy- 
gotowan.a 


kowi podołać. 

Dziś w 20-tą rocznicę bohater- 
stwa robotnika i chłopa polskiego, 
młodzież sportowa robotnicza mu. 
si, swym licznym udziałem w ob- 
chodach, zadokumentować, że jest 
silnie związana z wielką rodziną 
proletariacką. 

Z walkami o wolność Polski nie 
rozerwalnie związane jest imię 
Wielkiego Wodza Ludu Polskiego 
— Ignacego Daszyńskiego. 

To też Naczelny Komitet Polski 
Pracującej, pragnąc uczcić Jego 
zastugi, połączył oba obchody. W 
czasie urządzanych manifestacji i 
akademii, przeprowadzone będą 
zbiórki na specjalny fundusz, prze 
znaczony na budowę pomnika, na 
grobie Daszyńskiego. W tym celu 
wydane zostały specjalne znaczki. 
Sport robotniczy musi w tej akcji 
wziąć jaknajwiększy udział, 

W obchodach uczczenia roczni- 
cy Niepodległości i pamięci Da- 
szyńskiego, jakie organizowane 


drugiej połowie potrafił uwidocznić 
swoją przewagę w polu. Najlepiej wy- 
padła Kokotówna w pomocy, jak rów- 
nież nowa bramkarka, która z całkowi- 
tym powodzeniem broniła niejednej 
niebezpiecznej sytnacji. Najlepszą gracze 
ką drmżyny niemieckiej była p. Okoń 
na środku ataku. Bramki strzeliły dla 
I. R. K. S. — Leśniowske 3 i Kokotów- | 
na 1; dła A. T. V. punkty zdobyły | 
Okoń 5, oraz prawoskrzydłowa 1. - Sę. | 
dzia Mecner dobry. 

PRZY R. K. S. „SIŁA“ TRZYNIEC 

ZOSTAŁA ZAWIĄZANA SEKCJA 

7 ZAPAŚNICZA, 

Przy R. K. S. „Siła* Trzyniec powsta- 
ła sekcja zapaśnicza. Kierownikiem sek- 
cji został znany zapaśnik wagi ciężkiej 
Śląska Zaolzańskiego, Glajcar. Należy 
wyrazić nadzieję, że przy takiej opiece 
i pod okiem takiej siły fachowej sek- 
cja będzie miała zapewniony pomyślny 
rozwój. Jest to ra razie jedyna sekcja 
zapaśnicza tego przemysłowego okręgu. 
Sekcja otrzymała już zaproszenie na 
rozegranie zawodów przyjacielskich od 
manej drużyny zapaśniczej R. K. S. „Si- 
ła“ Mysłowice, która zamierza sprowa- 
dzić braci z Zaolzy do Mysłowic dnia 
4 grudnia b. r. Spotkanie to należałoby 
niewątpliwie do bardzo ciekawych 
wzbudziłoby w świecie. zapaśniczym 
Śląska wielkie zainteresowanie, gdyż 
„Sita“ jest znana ze swych zeszłorocz- 
nych zwycięstw nad Warszawą i Byd- 
goszczą, a zespół Trzyńca dzierżył 
przez trzy lata mistrzostwo swego okrę- 
gu. Ponad to należy zaznaczyć, że na 
wiosnę miał się już odbyć mecz obu 
tych zespołów, który nie doszedł w o- 
statniej chwili de skutku, gdyż „Siła“ 
nie otrzymała zezwolenia od władz na 
wyjazd. 


Walne Zebranie Sekcji 
Kobiet R.K.S. „Druxsarz” 


Dnia 9 b. m. w lokalu RKS. 
„Drukarz* Nowy Świat 38 m. 6 
odbędzie się Zebranie Sekcji Ko- 
bizcej. , 

Na porządku dziennym, sprawy, 
tyczące się zaprawy zimowej, pla- 
styki, oraz wzmowienia działalno- 
ści Sekcji Żywego Słowa. 

Obecność członków obowiązko- 


- Drukarz-Fort Bema 
32:24 


Rozegrany wczoraj, na sali 
YMCA. towarzyski mecz w koszy- 
kówce przyniósł zasłużone zwycię- 
stwo „Drukarzowi*. Młoda sto- 
sunkowo Sekcja „Drukarzy* robi 
stał e postępy i jest w tej chwili, 
bodaj, najsilniejszą sekcją w klu- 
bie. 


e Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI, 


będą przez Naczelny Komitet Pol-: 
ski Pracującej w czasie od 11—20 
listopada, nie może zabraknąć 
sportu robotniczego. 
w „ DEKOZ 


Trzy zwycięstwa drużyn Zaolzia 


Trzy reprezentacje Śląska 
R. P. A. bawiły na Zaolziu, 
gdzie rozegrały przyjacielskie me- 
cze z tamtejszymi drużynami ro- 
botniczymi. Pierwszy i najsilniej- 
szy skład reprezentacji wyjechał 
do Orłowej i spotkał się z miej- 
scową drużyną RKS. „Sita“. Mecz 
ten rozstrzygnęli na swoją 'ko- 
rzyść Zaolzianie. 

Drugi zespó! bawił w Karwinie 
i przeciwnikiem jego była druży- 
na RKS, „Siła“ Karwina, która 
zdołała pokonać gości w stosunku 
4:0. 

Ostatni i najsłabszy. team bawił 
z wizytą w Trzyńcu, ulegają: gos- 
podarżom 8:2, 

Jak więc widać, wszystkie trzy 
spotkania wygrali piłkarze Zaol- 
zia. Najlepiej wypadła reprezen- 
tacja w Orłowej, zaś najsłabiej w 
Trzyńcu. Na  usprawiedliwienie 
tych porażek wpływa tylko trudny 
przejazd, który wyczerpuje za- 
wodników. fizycznie. Nie mniej 
musimy stwierdzić, że drużyny 
Zaolzia grały iepiej, wyróżniając 
się szybkim startem do piłki, cze- 
go w ogóle brakowało graczom re 
prezentacji. Ponadto piłkarze $lą- 
ska Cieszyńskiego grają bardzo 
planowo i lepiej technicznie. 
RKS. „SIŁA“ TRZYNIEC — RE. 
PREZENTACJA ŚL. R.P.A. 8:2 

(2:1). 

Mecz odbył się.w Trzyńcu przy 
większym udziale publiczności, 
która: bacznie i z'zainteresowa- 
niem śledziła przebieg gry, nagra- 
dzając graczy oklaskami. Tutaj 
był najsłabszy skład reprezentacji- 
W drużynie gości brak w ogóle 


i 
i 
? 


| zagadnienie sal gimnastycznych, któ- 


| Przygotowania zimowe | R.K.S. 


Okres „bołskowy* mamy już poga na- | Katowic rozpoczęli już pracę w salach 
mi, Teraz należy przystąpić do pracy w | gimnastycznych. 


salach ` gimnastycznych ` i świetlicach. 
Należy większy nacisk kłaść na gry 
sportowe i gimnastykę. Nie należy ani 
na chwilę spocząć, tylko kontynuować 
pracę w dalszym ciągu, aby podtrzymać 
formę. Tutaj jednak staje przed nami 


rych w ogóle nie posiadają kluby ro- 
botnicze. W szczęśliwym położeniu zna- 
lazł się tutaj I. R. K. S. Katowice, któ- 
remu przydzielono salę gimnastyczną 
trzy razy tygodniowo, To też robotnicy 


Podokręg ten. stołowego 
w Radomiu / 

Staraniem robotniczych klu- 
bów sportowych odbyła się kon- 
ferencja w. sprawie utworzenia 
Podokręgu Tenisa Stołowego w 
Radomiu. Powołano komisję, któ- 
ra ma opracować strukturę orga- 
nizacyjną przyszłego Podokręgu. 
W skład komisji weszła większość 
przedstawicieli klubósz robotni- 


"zgrania, co paraliżuje nie jedną 


dobrze obmyśloną sytuację. Naj- 
lepiej wypadł bramkarz Maligłów- 
ka, który stanął w zupełności na 
wysokości zadania. W ataku brak 
kondycji do strzału. Pod bramką 
gracze tracą głowę i gubią się. 
20 «minut przed końcem wynik 
brzmi, 2:2. -Później „następuje 
gwałtowńć załamanie się drużyny, 
a przeciwnicy. strzelają kolejno 
6 bramek.  Najsłabszym graczem 
na .boisku był Dymek (reprezent.). 
Drużyna „Siły“ grała naspodzie- 
wanie dobrze i trzeba przyznać, 
że-o klasę lepiej, niż przed tygod- 
niem w Katowicach. Tym razem 
nie było-słabego punktu w tej dru 
żynie. 

RKS. „SIŁA“  ORŁOWA — RE- 
PREZENTACJA I ŚL.R.P.A. 4:3 
(1:1). 

W Orłowiej odbył się mecz po- 
między wyżej wymienionymi ze- 
społami, który ściągnął na boisko 
z górą 3:000 widzów. Mecz stał 
na bardzo-wysokim poziomie tech- 
nicznym. Pierwsza połowa nale- 
ży do gospodarzy, którzy wyraź- 
nie przewyższają przeciwnika tech 
nicznie. W,drugiej połowie kato- 
wiczanie przychodzą do głosu i 
dorównywają w zupełności „siła- 
czom“, Gra toczy się w ciągłym 
napięciu i pod znakiem zapytania. 
Sędzia nieszczególny. Do przer- 
wy wynik brzmi 1:1. P'o przerwie 
obydwie drużyny zdobywają na- 
przemian bramki. Ostateczny wy- 
nik brzmi 4:3 dla -Zaolzian. Bram- 
ki dła reprezent. strzelili Gansi- 

aiec'2 i Junger. 
-.Drużynę Górnego Śląska witał 


o mistrzostwo WRSKO 


Dnia 13 listopada b. r. o godz. 
1l rano na Rakowcu odbędą się 
biegi przełajowe o jesienne mi- 
strzostwo W. R. S. K. O. w kon- 


kurencji seniorów na dystansie 
4000 mtr. i juniorów — 2000 mtr. 

Zbiórka zawodników przy. Osie. 
dlu TOR-u. 7 

"Zgłoszenia kierować do sekreta- 
riata W R. S. K. O. najpóźniej 
do dnia 10 listopada b. r. Należy 
mieć nadzieję, że tak jak wszyst- 
kie tegoroczne imprezy l. a. i te 
dwie na zamknięcic sezonu obsta- 


wione będą licznie przez kluby. 


Turystyka robotnicza Zaolzia 


Jedną z bardziej rozwiniętych 
gałęzi robotniczego sportu zaolzań 
skiego jest TURYSTYKA. Ten ro- 
dzaj sportu jest doceniany i rozpo 
wszechniany wśród mas -robotni- 
czych tego przemysiowego okrę- 
gu. Postawienie turystyki na pierw 
szym planie dowodzi, że robotni- 
cy aZolzia uprawiają sport dla 
zdrowia a nie dla „rekordomanii*. 
Piękne okolice i tereny górzyste 
pozwalają na umasowienie tego 
działu kultury fizycznej. Tutaj sku- 
piają się większe masy turystów 
robotników, kiórzy mają możność 
odetchnięcia świeżym i czystym po 
wietrzem, którego brak odczuwa 


robotnik Śląska. Tutaj urządzane 
są większe wycieczki w malowni- 
cze okolice. 

Obecnie na Zolziu został powo- 
łany do życia oddział R. T.-T. (Ro- 
botniczego Towarzystwa Turysty- 
cznego). Oddział ten. zamierza w 
niedalekiej przyszłości budować 
schronisko. na Goduli, które stałoby 
się ośrodkiem turystyki -robotni- 
czej, nietylko Ś:ąska ale ca:ej Pol- 
ski. Tutaj zostałby skierowany ca- 
ły ruch turystyki robotniczej,. Ro- 
botnicy Śląska oprócz : schroniska 
na'Biatni mieliby już”drugą „cen- 
tralę świeżego powietrza“ „STR“. 


Ćwiczenia odbywają się pod facho- 
wym kierownictwem w następujących 
dniach we wtorki od godz. 19—21 w sali 
przy ul. Stawowej dla kobiet pod kie- 
rownictwem tow. Gajowskiej. W środy 
od 20—22 w hali przy ul. Szkolnej pod 
kierownictwem Szurgota, Kleinerta W. 
i Eikelmana gry sportowe, jak siatków- 
ka i koszykówka i zaprawa də piłki 
ręcznej. 

W piątki przy ul. Szkolnej od godz. 
20—22 wspólne ćwiczenia gimnastyczne 
dla kobiet i mężczyzn pod kierowni- 
ctwem tow. Palengi. 


Zaprawa zimowa 
la. Skry - 


Sekcja lekkoatletyczna R. K. S. 
„Skra* pozyskała doskonałego 
trenera w osobie Cejzika Anto- 
niego. Treningi rozpoczną się już 
od 15 listopada i odbywać się bę- 
dą w każdy wtorek i czwartek w 
godz. 19—22 na sali szkoły po- 
wszechnej przy ul. Okopowej. 


tow. Badura, wręczając jej bukiet 
kwiatów. Przez cały czas meczu 
grała orkiestra wojskowa. 


RKS. „SIŁA* KARWINA — RE- 
PREZENTACJA II ŚLiR.P.A. 4:0 
(0:0). 


W Karwinię bawiła druga repre | 
zentacja Śl. R. P. A. i odbyła za- 
wody z tamtejszą „Siłą“. 

Gra do przerwy wyrównana. Po 
przerwie goście załamują się i 
Zaolzianie lokują cztery razy pił- 
kę w bramce swego przeciwnika. 
Atak Katowic słaby, nie wytrzy- 
mał szybkiego tempa do końca gry, 
czego nie można powiedzieć o 
przeciwniku. Drużyna Karwiny 
stanęła na wysokości zadania i 
grała dobrze. Widzów dosyć dużo. 


RZAD _ RK RAZ AE MAAAC» Z a IA ROA I RAD a, 


CZY ZGŁOSIŁEŚ SIĘ NA KURS 
| SANITARIUSZY? TERMIN ZGŁO» 


! SZEŃ UPŁYWA 8 LSTOPADA. 


SEKRETARIAT GENERAL» 
INY Z. R. S. S. komunikuje, że 
| kluby skreślone z rejestru (Wykas 
i ogłoszony był w „Sztafecie Roboty 
niczej* dn. 24.X b. r.) mogą reale 
tywować swoje prawa, po uzyska* 
niu przychylnej opinii właściwe» 
go R S. K. O., oraz po opłacenia 
wpisowego zł. 5 i należnych za 
1938 r. składek. s 

ss 
Podaje się do wiadomości, iż 
wpisane zostały do rejestru ZRSŚ 
następujące Kluby. 
27.X.1938 r. za Nr. 62. ZRKS. 
„Hapoel“ Katowice. , 
27.X.1938 r. za Nr. 70. ZRKS. 
„Hapoel* Falenica. 
27.X.1938 r. za Nr. 71. ZRKS. 
„Hapoel“ Radom. 
5.XI.1938 r. za Nr. 72. RKS. 
„Sila“ w Orłowej na Zaolziu. 
Sekrearz Generalny 
Z. R. S.-$. 
K. Domosławski. . 


Skra-Orkan 3:0 (v:0) 


Mecz o mistrzostwo Ligi Okre 
gowej W. O. Z. P. N. wskutek nie 
stawienia się Orkanu nie doszedł 
do skutku. 


Hapoel-Kordian2:1(1:1) 


RADOM. W Radomiu me 
boisku miejscowego pułku roze 
grane zostały zawody piłkarskie 
o mistrz. kl. „B“ pomiędzy Z. R. 
K. S. Hapoelem a Kordjanem 

Bliżynia. Wynik 2:1 (1:1), 
Przez cały czas znaczna przewaga 
Hapoelu, który nie wykorzystał 
kilka sytuacji podbramkowych. 
Bramki zdobyli Mora i  Zylbere 
berg (z karnego). Sędzia p. Fo» 


min dobry., 


KLUBY, KTÓRE NIE DOPEŁNI- 

ŁY WARUNKÓW REJESTRACJI 

— WINNY TO UCZYNIĆ JAKNAJ 
SZYBCIEJ! 


Jak inż. Olszak w Trzyńcu 


chce zjednoczyć 


W. Trzyńcu, na Zaolziu istniały czte- 
ry sportowe kluby piłkarskie, z tego 
dwa polskie, jeden czeski i jeden nie- 
miecki. 

Najlepszym i najstarszym klubem 
polskim była „Siła“, istniejąca od roku 
1920. Czeski zarząd Huty Trzynieckiej 
wielckrotnie usiłował rozbić klub „Si- 
ły“. W tym celu założono specjalny 
klub przy hucie z nazwą „Żeleżarny*. 
Miała te być placówka czechizacyjna, 
popierana finasowo przez hutę. x 

„Siła“ oparła się naciskowi, choć nie- 
jednego gracza przeciągnięto bądź groż- 
bami, bądź obiecankami porawy bytu. 

Po zajęciu przez wojska polskie Za- 
olzia dyrektorem huty został p. inż. 
Olszak. Zainteresował się on organiza- 
cjami sportowymi. W Trzyńcu istnieje 
w tej chwili jeden tylko zarejestrowa- 
ny u władz kub polski, a jest nim 
R. K. S. „Siła“ Pan dyrektor odwie. 
dził siedzibę klubu, pięknie się wyra- 
żał o przeszłej jego działalności i ofia- 
rowzł nawet wraz z p. mgr. Górą i 
mendantem wojskowym huty 260 zło- 
tych nd cele sportowe „Siły“. 

Zdawało się, że stosunki między dy- 
rekcją huty a członkami klubu, których 
większość jest w hucie zatrudniona, bę- 
dą ideslne. Nazajutrz jednak zarząd 
kludu został powiadomiony o życze- 
niach p. dyrektora Olszaka. Pan dyrek- 
tor chce być przewodniczącym klubu 
sportowego ale nie podcba mu się na. 
zwa „Siła“, obco mu też brzmi miano 


kluby sportowe 


hut; też go razi. Pan dyrektor życzył 
by sobie, by klub był rodzajem wła- 
sności hvty. Qświadcza on, że taki tył- 
ko klub może liczyć na poparcie dyrek- 
cji huty, który będzie od niej zależny. 

Jak wiemy, kapitały w hucie nie są 
polskie. a obce. Pan inż. jest Pclakiem 
1 chce polski kiub sportowy podporząd- 
kować hucie, to znzczy obcym kapitali- 
stom. 

Robotnicy nie chcą starej bojowej 
nazwy „Siła“ zmienić na jakąkolwiek 
inną Nieraz się zarzuca robotnikom, że 
nie szanują tradycji, a w tym wypa 
namawia się ich, by wyrzekli się. pięk» 
nej tradycyjnej nazwy „Siła“, nazwy er 
gan'zacji, która była ostoją polskośc” 

Pan dyrćktor ma też inne projekty. 
Hute wybudowała stadion sportowy i 
ofiarowała czechizatorom z klubu cze 
skiego tytułem sybwencji stadion spor» 
towy i sprzęt. Ustawowo majątek nale» 
żący do klubn czeskiego powimien był 
przejść na własność państwa polskiego. 
W danym wypadkn dysponować nim 
wimen Okręgowy Ośtodek W.F.iP.' .. 
to znaczy Ministerium Spraw Wojsko» 
wych. 

Jeśli się już nie chciało ofiarować ne 
stałe stadionu „Sile“. najstarszemu 4 
najlepszemu klubowi polskiemu, nale. 
żało go oddać tymczasem „Sile“ de 
dyspozycji, bo inne kluby nie istnieją, 
Tak myśleli robotnicy, inaczej myśli p. 
dyrektor Olszak. Rości gn pretensje de 
stadionu i chce, by go otrzymała na 


R. K. S. No i niezależność od dyrekcji własność huta. 


Akademia 


Sporiewa 


W ub. sobotę, z inicjatywy 
R. S. W. F. „Gwiazda“ w Rado- 
miu odbyła się akademia sporto- 
wa, na której przemawiali ttow. 
dr. Z. Mieniewski i Tytelman. 
Pierwszy z prelegentów przepro- 
wadził porównanie wychowania 
fizycznego w klubach robotni- 
czych i mieszczańskich. Tow. Ty- 
telman omówił potrzebę rozwoju 


Ukarani zawodnicy 


W. G. D. R. P. A. ukarał Waj- 
cha , Samuela (Jordan) 3-mies. 
dyskwalifikacją za brutalną grę, 
oraz za takie same przewinienie 
4-mies. dyskwalifikacją Goldber- 
ga Abrama (kapitana drużyny — 
Jordan). Młodzież, Komkowski 
(Skra) i Dutkiewicz M. (Żar) o- 
trzymała tylko napomnienie, 


a R Z W 


turystyki w klubach robotni» 
czych. Ww czasie akademii uczczoe 
no pam.ęć Dr, Jerzego Michało» 
wicza. 


Gwiazda-Huragan 
3:1 (2:1) 
PRZYTYK. Zawody; rozegrane 
w Przytyku przyniosły zasłużone 
zwycięstwo drużynie 'robotniczej, 
G.'iazda grała ambitnie i przez 
cały czas przeważała technicznie, 
nei dopuszczając do głosu silniej- 
szą fizycznie drużynę przeciwnie 
ków. Bramki zdobyli: Zalcherg 

(2) i Rabinowicz (1). 


1,» 


PRENUMERUJCIE I ROZPOW- 

SZECHNIAJCIE „SZTAFETĘ RO. 

ROBOTNICZĄ* — PISMO ROBO- 

TNICZEJ MŁODZIEŻY SPORTO- 
WEJ. 
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